Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i 


Ww: soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, — :: 


Średa, 14 Maja 1913 r. 


ŁUD 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
R 
Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop, 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


a 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. Za 

wiersz lub jego miejsce, wś stu 

reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kóp.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie, 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


świąt PG, 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30), Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr, skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w sprawach 


Fitje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 


Zduńska Woła, Księgarnia Welenowskiego i: 
Aleksandrów, Wł. Skoncczko. 


2 do 4-—Widzewska 106a. 
orase 


Pahjanice; Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


F; ORA ECO 
Ń Nowość! 
Od czwartku rozpoczyna KONCERTY w barze 


„a la HHawelka” 


Piotrkowska 42 
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MA wiedeńczyk KAROL LUTZEK, który za artystyczną grę na 

A cytrze odznaczony został wieloma złotymi medalami. 

A Koncerty rozpoczynać się będą codziennie o godz. 6 Y 
A W aiacja i kę koncerty i „ide AA W 


3707090789 A DAA O AID RARR 


yi Na BAKU: jego okolice; 


Przyjmę przedstawicielstwa solidnych firm. 


TE E POP om PP KOZA 
Restaurant-Bar Imperia! 


Piotrkowska 17. Tel. 22-31. 1017—20—3 
Wspaniale urządzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymaggń. 
BÆ Wszelkie zamówienia do domów wykonywu się po najniższych cenach. 


Codziennie KONCERT kwartetu Filharmonji. 
Poleca się Szanownej Publiczności za zarząd Józef Palejowski. 
m 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


z prawami gimnszjów rządowych 


B. BRAUNA 


ulica Pasaż-Szulca Ne 37. 


Podania kandydatów, do VIklasy włącz- 
nie, przyjmuje się w kancelarji gimnazjum 
codziennie, prócz świąt i niedziel, od 12-ej 
do 2-ej pp. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 28 maja. 

Przy gimnazjum egzystuje klasa wstę= 
pna miższa, do której przyjmuje się 
chłopców od 7 do 9 lat, do klasy ele- 
mentarnej, dla nieumiejących ezytać 
i pisać, od łat 6 do 8. 1089-7-2. 


Doskonałe 
PAPIEROSY 


T<*LAFERME 


LUX. 
norneństa konferencja 


francusko-niemiecka. 


w niedzielę e 0 o w 
auli uniwersyteckiej w Bernie otwar- 
tą została międzyparlamentarna nie- 
miecko-francuska konferencja, której 
celem było wyjaśnienie, a głównie 
uniknięcie zatargów w rodzaju ostat- 
nich. 

Otworzył posiedzenie prezydent 
komitetu organizaóyjnego Grimm, 
poczem niemcy, i. francuzi przystą- 
pili do wyborów swoich zastępców 
w liczbie- po pięciu z każdej strony. 


Francuzi „R senatorów 
eae a, Constant'a i Co- 
yba oraz E Gastona 


Meuniera, Jaurćs'a i Metin'a; niem- 
cy zaś Haasego, Ricklina, Haussman- 
na, Lieschinga i Franka, 
Wieczorem 9 godzinie siódmej 
> zpoczęło się pełne posiedzenie kon- 


„świadczeni, 


ferujących, które ak również 
radca Grimm. 

Odczytano przedewszystkiem pro- 
jekt rezolucji, który brzmi: 

Pierwsza niemiecko-francuska kon- 
ferencja międzyparlamentarna, Zwo- 
łana w Bernie 1i maja 1913 
roku, występuje z całą stanowczo- 
ścią przeciw zgubnym szowininisty= 
cznym ekscesom i demonstracjom, 
które po obu stronach granicy 
sprowadzają zdrowy rozsądek ` lud- 
ności oraz jej miłość do ojczyzny na 
tory niebezpieczne i zgubne dla wza- 
jemnego pokoju. 

Konferujący są głęboko prze- 
że znaczna większość 
obywateli obydwu narodów pragnie 
utrzymania pokoju. 

Konferujący zobowiazuja się prze- 
to wzajemnie, że pracować będą usil- 
nie i bezustannie nad usunięciem 
nieporozumień i załagodzeniem pow- 
stałych konfliktów, 

Konferencja dziękuje wybranym 
przez Alzację i Lotaryngje. zastęp- 
com, którzy ułatwili zbliżenie się 
obu narodów, dzięki swym wyjaśnie- 
niom, 

Konferencja uprasza wszystkich 
swych członków, aby wpłynęli na 
swe mocarstwa w kierunku zredu- 
kowania wydatków na powiększenie 
sił zbrojnych. 

Następnie oświadczono się go- 
rąco za projektem sekretarza Sta- 
nów Zjednoczonych, Bryana, który 
podał projekt, żeby konflikty, pow- 
stające między obu państwami roz- 
patrywane i łagodzone były przez 
sąd rozjemczy w Hadze i żeby nić 
poprzesławać na załatwianiu : spraw 
takich jedynie w drodze dyploma- 
tycznej, która, jak się to dało zau- 
ważyć, jest niejednokrotnie niewy- 
starczającą. 

W końcu rezolucja wyraża prze- 
konanie, że zbliżenie  francusko-nie- 
mieckie stworzy podstawę  porozu- 


mienia między wszystkiemi mocar- 
stwami, przez co równowaga poko- 
ju europejskiego łatwiej zostanie 
przywróconą. , 

Wreszcie na niedzielnej konfe- 
rencji postanowiono ukonstytuować 
stały komitet, złożony z członków 
obecnego ptezydjum konferencji, Ko- 
mitet miałby prawo kooptacji, a 
celem jego byłoby zwoływanie dal- 
szych konferencji perjodycznych, lub 
zależnych od wypadków. 

Rezolucja została po krótkiej 
dyskusji przyjęta z ogólnem i żywem 
zadowoleniem. 

Udział brało 218 uczestników, z 
tego 33 członków parlamentu nie- 
mieckiego, 164 deputowanych fran- 
cuskich, oraz 21 senatorów Rzeczy- 
pospolitej. 

Konferencja niedzielna ma bez- 
sprzecznie wielkie znaczenie, może 
nie tyle faktyczne, ile nastrojowe, 
ale mimo tego charakteru nie wolno 
jej niedoceniać, gdyż wiadomo, w 
jakim stopniu nastrój oddziaływał 
na układ stosunków” politycznych w 
A EBYEN KORmo a. roku. 


MINA 


Piotrkowska U Tel. 31-32. 
Dr. med. 5. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 10 i.pół rano i od 4—6 p.p. 
dzielę od 10—12 


W nie- 
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O zdrowie 
młodzieży szkolnej. 


Troska- o zdrowie młodych pokoleń, któ. 
re jaką dz v pracą wycieńczońych 
stają się bardziej słabemi fizycznie i mniej 
odpornemi na wszelkiego rodzaju choroby, jak 
mp. coraz bardziej szerzącą się gruźlicę, jest 
zasadniczą przyczyną szukania nowych dróg, 
których celem podnies enio hyęjewy i zdro- 
wotności młodzieży, 


Za granicą powstaje cały szereg Średnich 
zakładów naukowych po wsiach, w miejsco- 
wościach znanych ze swych Kock warun- 
ków klimatycznych. 

Szkolnictwo polskie też podąża w O- 
gólnym pochodzie, — mamy już kilka szkół 
tego typu pod Warszawą, — młodzież wy- 
chowywana w nich, jest o tyle szczęśliwszą, 
że styka się nieustannie i bezpośrednio z na- 
turąi pracuje w doskonałych warunkach klima- 
tycznych, Niestety, szkół tych posiadamy 
bardzo niewiełe, a w okolicach takiego wiel- 
kiego zbiorowiska ludzkiego, jakiem jest Łódź, 
niema ich wcale, 

Za kilka tygodni rozpoczną sie wywcza- 
sy letnie, w zakładach naukowych, Zmęczo- 
wa, zdenerwowana i blada z wycieńczenia 
młodzież rozpocznie swój. coroczny wypoczy= 
uek dwumiesięczny, 

Cey zawsze ta nasza młodzież będzie 
wypoczywała w cuchnącej Łodzi? Bogaci 
wywiozą swa dzieci do zdrojowisk, ludzie za= 
możni — za letniska, nawet bardzo biednymi 
zaopiekuje się komitet kolouji letnich, a dzie- 
ci stanu średniego czyż urdal będą dusiły 
się podczas lata w murach łódzkich? 

Chodzi tu o dzieci średniej klasy pracu- 
jącej, która sama nie posiada funduszów na 
wyjazd na wieś, a na kolonje letnie ogólne 
nie wysyła się młodzieży szkół Średnich, 
cjatywa, dobra woła i ofiar- 


ność społeczeństwa? Chodzi, o 'to, by dać 
możność młodzieży szkolnej wyjechania na 
wieś, a że młodzież ta pragnie tego, niech 


posłuży przyklad, że młodzież szkolna w wio. 
ku starszym na własną rękę urządza wyciecz- 
ki zbiorowe po krajw i już po kilku lub kil- 
kunastuduiowem obcowania  bęzpośredniem 
z oznrani przyródy, wraca opalona x „urodą 
życia” na twarzach, 

Niedawno p. St. Majewski ogłosił artykuł, 
którego ceiem jest pobudzenie szerokich 
warstw naszego miasta do założenia Towarzy 
stwa, któreby utworzyło bowego typu kolonja 
dla dzieci. 

Wierzę, że to wezwanie. nie pozostania 
bez echa, uło uwążam, że ten zakres inicjaty- 
wy nie rozwiąże pałącej sprawy wypoczynk 
letniego naszej młodzieży sekolnej, Chodzi o 
to, by pobudzić do czynu nie tylko rodziców, 
ale również i wychowawców, więc. nieodzo- 
wng jest rzeczą, by zarządy szkół zajęły się 
tą sprawą, a zwłaszcza istuiejące przy po- 
szczególnych uczelniach polskich Towarzystwa 
wpisów s ch. Będzie to tem łatwiej, że 
już w Łodzi uczyniono poważny krok w tej 
Sprawie, 

lstviejące przy progimnazjum. polskiem 
p. Rndwańskiego Pow. wpisów szkolnych, 


„GAZETA ŁÓDZKA”—14 Maja 1913 r. 


zowało kolonje letnie dla wychowań- 
tejuczelni które już od dwóch Jat ist- 


Poraz pierwszy w roku 1911 wysłano 
do Zakowie pod Koluszkami 16 chłopców-wy- 
chowańców tej szkoły na pięciotygodniowy 


pobyt; koszt pobytu na wsi lego ucznia 
wynosił w roku s 24 ruble 
05 kopiejek, T uczniów korzystało 


z kolonji bezpłatnie, pięciu zapłaciło połowę, 
a reszta wniosła całą sumę. 

W roku następnym 1912 urządzano dwa 
Bezony i ogółem korzystało z kolonji letnich 
30 uczniów tej uczelni, w w tej liezbie pięciu 
bezpłatnie, trzynastu waiosło częściową zupła- 
tę, n reszta poniosła całkowity koszt pobytu 
na wsi. W drugim roku sprawozdawczym 
koszt utrzymania jednego ucznia wyniósł 19 
rb, 36 kop. czyli o pięć rubli taniej niż w 
roku poprzedrim, Wyniki były nad wyraz 
pomyślne, młodzież wró:ilu rzeżka. zdrowa, 
wszystkim przybyło na wadze, Wydatki pier- 
wszego roku wynosiiy 360 rubli, 81 Rop., a 
drugiego 581 rb, 0% kop, część wydatków 
ponieśli rodziee uczniów, a pozostała pokryto 
funduszów Towarzystwa. 

Zasluguje na publiczne uznanie, fakt, że 
dr. Wieliezko ofiarowuł bezpłutnie lokal na 
teu cel w willi swej pod Zukowicami. Zby- 
tecznem jest dowodzić, że czem więcej mło- 
dzieży korzysta z kolon tem tańszym jest 
koszt utrzymania, W roku bieżącym Towa- 
rzystwo wpisów szkolnych przy progimnazjum 
p. Radwańskiego za przykładem lat poprze” 
dnich urządza kolonje dla swych- uczniów 
i ma zamiar wysłać o wiele większą partję. 

Ten żywy przykład mówi sam za siebie 
i powinien pobudzić i inne Tow. wpisów 
szkolnych, istniejące przy polskich ez 
zarówao męzkich jak i żeńskich do ini 
wy w tym kierunku. 

Wyłom już uczyniono, a teraz od Was 
wychowavey i opiekunowie młodzieży zależy 
sprawę rozwinąć i pohnąć nn szerokie tory. 
Pamiętujgie, że chodzi o zdrowie młodz p 
a tym samym o dobro przyszłych pokoleń i 
kraju. Więc dodzieła! Pracę należy rozpocząć 
jeszczo w roku bieżącym. Dużo dobrej weli, 
inicjatywy i okruch ofiarności siła rzeczy do- 
konać może. 


Mut nioficy w Belgi. 


(Dokończenie). 


Dziwnym i uderzającym doprawdy wy- 
da się fakt, że parlja robotnicza, liczy w 
Belgji około 160,000 członków, podczas gdy 
do kemisji zawodowej należy zaledwie. 78,000 
zorganiaow, robotaików, Jestto dziwny stosu- 
nek, jeśli go porównamy z innymi krajami. 
A tem bardziej, że partję robotniczą w Bel- 
gji, z wyjątkiem nielicznych jednostek z in- 
teligencji—stanowią wyłącznie robotnicy i to 
zawodowo zorganizowani, 

Tak jest, lecz w Tzeczywisteści ten 
jednolity skład bardziej polega na bezładnem 


niż na istotnej organizacyjno= 
klasowej łączności, Słowem, wszystko tam 
możua znaleźć: i atownrzyszenia spożywcze, 
i wolne kasy chorych, i związki zawodowe, i 
kasy oszczędnościowe i t. d, i t. dą -— prócz 
podstawowo klasowej myśli robotniezej. T tę 
chaotyczność partyjną reprezentują lokalnie 
lub okręgowe belgijskie federacje. 

Do organizacji zawodowych ogółem ia- 
leży tylko 12 procen robotników prze- 
mysłowych Belgji, co wakaznje, że stosunek 
ilościowy jest bardzo niepokeźny, lecz jako- 
ściowo tą sprawa przedstawia się jeszcze o 
wiele gorzej, Niema prawie kraju gdzieby tak 
marnie była postawiona organizacja zawodo- 
wa — ten główny nerw ruchu robotniezego, 
Nie móv jux o podstawowych zasadach 
klasowości, lecz niemu tam żadnego bodaj 
poczucia obowiązku i znajomości organiza- 
cyjnej—stała chnotyczność. 

W pierwszej liuji dotyczy to najwięk- 
szego związku zawodowego górników, który 
liczy przeszło 46000 ezłonków. Sum fakt, nies 
przystąpienia do komisji zawodowej tylko 
dlatego, że składka roczna od członka w ilo» 
Ści 10 centymów była dla niego za wysoka 
—świadezy zupełnie o jego świadomości or- 
gamizacyjnej, To samo możnaby powiedzieć i 
o iumych orgnnizsejach zawodowych; z wy- 
jatkiem maže założonego w 1907 r. związku 
robotników budowlunych o 5,000 członków, 
a po części także związku metalowców, liczą: 
cego 17,000 ezłonków. 

Co prawda ad czasu założenia komisji 
zawodowej, choć bardzo stabo, lecz daje się 
zauważyć wzrost dodatniej tenlencji, Spro- 
wadzonej do poziomu współczesnych wyma- 
gań zawodowych 

Ogólny zjazd zw 


ków 1907 r. wyniósł 
np. uchwałę o ogólna owej kasie atrajko= 
wej. I choć, ta uchwała nie weszła jeszcze 
w Życie, lecz sam takt mehwalenia jej— jest 
już wielkim krokiem naprzó 

Jedn; 
mimo poszcze y 
sów ogólny stan ruehu belgijskiego w po- 
równaniu z fonymi krajami nawet w, najod- 
Jeglejszym stopniu nie odpowiada poziomowi 
rozwoju ekonomicznaezo kraju. 

O ile więc zechċemy tłumaczyć słabość 
belgijskiego ruchu zawodowego wpływem 
franeuzkiej ideologji drobnomieszczuńsko-po- 
Titycznej, tož naogół można to zastosować 
tylko do Bełgji wallońskiej, bo we flamandz- 
kiej części krajów stan ten jest znacznie lej 
szy. Robotnicy mają tu więcej niemieckiej 
zaciętości i wytrwałości, niż Wallonowie, 
którzy, podobnie jak francuzi, łatwo się za- 
palają, lecz praktycznie bardzo mało są pra- 
eowiei i stali. — , 

Obok tego istnieją jeszcze inne przyczy 
ny historyczne, która dla obu części kraju 
jednakowe mniejwięcej mają zuaezenie. Pierw- 
szą z nich jest niepospolita siła i zuaczenie 
organizacji współdzielczych, które dzięki swej 
materjalnej sile dają ruchowi robotniczemu 
pomoce i tym spychają organizacje zawodowe 
na plau dalszy, Trudno objaśnić belgijskimi 
warunkami, dlaczego ta właśnie forma orga- 
uizacji, bez wątpienia najmniej ważna, zako- 


rzeniła się w Belgji, Obok tego dodać wy- 
pada, że warunki ekonomiczne nie układały 
sią tam pomyślaiej dla [jej rozkwitu, niż 
gdziekolwiek indziej, 

Przyniesiona ona była jeszcze w latach 
80-tych z Anglji i, ua przyjaznym gruncie 
Gandawy z jej nader gęstą ludnością robot- 
niezą rozwijała się szybko i w końcu rozlałą 
Się po całym kraju. Będąc materjalną potęgą 
zaspakajała potrseby ruchu, dzięki «zemu 
żadne potrzeby materjalne nie zmuszały ro- 
botników do organizowania się w związkach 
i to była najpowaźniejsza przyczyna powel- 
nego ich rozwoju, 

Dalej, wolne kasy chorych, jak również 
wolne kasy wsparć tamowały rozwój związe 
ków zawodowych. I w tym wypadku  znspa- 
kajając różne, w części materjalne potrzeby 
robotników wpłynęły w pierwszym rzędzie 
na niesłychanie zacofane, a raczej prawie 
zupełnie nieistniejące prawodawstwo socjalne 
Belgji. 

Wreszcie organizacja tam cierpi na je- 
dną powszechną wadę, która wogóle trapi 
belgijski ruch robotniczy, Jest nią nizki po- 
ziom wykształcenia klasowego. 

Wszystkie więc powyższe objawy choro- 
bliwe, jak również i klerykalizmn— wzajemnie 
ua siebie oddziaływujące, umożliwiają opacz- 
mą, niezasadniczą 
śniejszygh kwestjach politycznych. 

Od roku 1894, kiedy socjaliści weszli do 
parlamentu, a zwłuszezą od niedawnego straj- 
ku r. 1902 o prawo wyborcze, tuktyka par- 
tyjna tej polityki stoi faktycznie pod zuakiem 
amsiklerykalnej polityki blokowej sojuszu: z li- 
berałami, zachwaszeza klasowość rucha i 
sprowadza go od roli faktyezno-klnsowej de 
roli formalno-liberalnej—i ta ješt władnie naje 


większą amomalją ruchu robotniczego w 
Belgii. 
Następstwami tej polityki bloków i ins 


nych karteli wyborczych liberalno-socjaliaty= 
cziego gatunku—było stałe cofanie się par- 
tji przy wyborach od r. 1902, 1904, 1906 aż 
do 1908, 

Cała Belgja czuje straszny ciężar pano- 
wania klerykmlnega błaku i nie jest zdolną 
ostatecznie obalić ją. Czyni to i robotnik, 
tembardziej—i ostatuiemi czasy przychodzi do 
przekonania, ża  „blokowe-liberalno-socjali- 
Btyczna” taktyka nie usunie tego bezwzgląd- 
nie panującego w Bełgji strotnictwa, 

Niedawno zakończeny półmiljonowy strajk 
który zmusił radykałów, ale tylko da plato- 
nicznych ustępstw— będzie zdaje się dla pro- 
letarjatu belgijskiego przełomowym zwrotnym 


momentem, 
J. S.. Kulaw —ski. 


Z Dumy, 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Damy 
zdarzył się fakt interesujący ze względu na 
to, że łączy się bezpośrednie ze sprawą Chełm- 
Bzezyzny, 

Rząd przedstawił projekt prawodaweży o 


politykę partji w najwa- * 
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wyasyguowanie w drodze wyjątkowej 30,000 
Tb. zapomogi dla klasztoru prowosławnego w 
Leśnej (w Hiedleckiem) na badowę szosy. Jut 
w komisji budżetowej projekt został odrzuco- 
my. Inicjatorowie nie tracili nadziei, że w 
pełnej Dumie będzie inaczej i że tu jakiś go- 
rący frases patrjetyczny sprawę rozstrzy- 
gnie, 

Stało się inaczej; projekt upadł wię! +10- 
ścią 189 przeciwko 95 głosom, Ciekawe bę 
ły rozprawy: skromne uwagi naszych posłów, 
Dymszy i Harusewicza, że są pilniejsze dro- 
gi w gub, siedleckiej, które rząd budować po- 
winien, wywołały gorące repliki przysięgłych 
stróżów prawosławia ną Chełmszczyźnie Mar- 
kowa II i Bobryńskiego, 

Bez odpowiedzi natomiast została cięta 
krytyka Bocjalisty Malinowskiego z Moskwy, 
który mie owijając rzeczy w bawełuę, wska- 
aak, że monastyr w Leśnej prowadzony jest 
jako wielkie przedaiębioratwo przemysłowo- 
fabryczne, 

Posiada on wielkie cegielnie, młyny itp. 
jest bogaty, korzysta „z subwencji rocznej 45 
tysięcy rb, i może bez wielkich wysiłków 
sam pobudować szosę, która mu jest zresztą 
potrzebua dla zbytu tych produkiów. 

Można przypuszczać, że to jaskrawe 0- 
świetlonie projektu mie pozostało bès wpły- 
wów na jego losy. 


Z Cesarstwa. 


Pochwalanie pogromów żydowskich, 

W Moskwie nu zebraniu monarchis- 
tów omawiano wiadomość e ułaskawieniu 
skazanych za pogrom żydów i uchwalone 
poczynić starania © zupełne zniesienie kar, 
które w przyszłości spaśćby mogły za po- 
gramy. 

Zdaniem monarchistów, niesprawie- 
dliwą jest rzeczą karać za udział w po- 
gremach, gdyż celem ich jest wykorzenie- 
nie buntów, wzniecanych wszędzie przez 


Z Królestwa. 


Fundusz jubileuszowy. 

Zarząd Tow. ake. zakładów żyrardow= 
skich Hillego i Dietricha, w celu upamięt- 
nienia jubiłenuszu Domu Ramanowych, po- 
stanowił—jak pisze + Wars”, Myśl* — odli- 
czyć z dechodów za rok 1912/18, 26 ty- 
sięcy rubli na tworzenie funduszu słypen- 
djalvego dla dzinci rokożników fabryea- 
nych, Stypendji takich będzie pięć po 800 
rb. każde. 

Prezydent miasta w areszcie, 

Na skutek pestanówienia gubsrnatora Ju- 
Selskiege, prezydent Krasnegostawu, Żółkwa, 
su samowołąy wyjazd » miesta Krasuegosta- 
wu do Warszawy bez powiadomienia i pozwo- 
lenia władz, oraz zu podjąsie tam starań w 
sprawach służbowych bez upowadwienia 20 
strony władzy bezpośredniej, skazany został 
me 5 dni aresztu przy urzędzie gubernial- 
nym, 


41) 
TH. MANN 


Ilewika Wyka 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


A jej nozdrza były tak szeroko roz- 
warte z oburzenia, Nikt nie był do niej 
podobny, nikt z blizkich avi dalekich. Była 
wyjątkiem. Jakże by to było, gdyby to 
ona była wówczas na balu mieszczańskim? 
Byłby w niej miał odpowiednią towarzy- 
szkę, nie byłby się zapomniał i wieczór 
ów nie byłby się dla niego zakończył tak 
haniebnie. „Zrzućcie go, zrzućcie, możli- 
wie nizko!" O, pfe! Ach, jak to ona szła 
hardo ulicą zajętą przez żołnierzy! Taka 
blada i drżąca z oburzenia. 


Te myśli, te kilka obrazów, zajmowa- 
ły Klausa Henryka w ciągu dni następ- 
nych bezustannie, I dziwna, jak zupelnie 
wystarczało mu parę tych obrazów. A nad 
nimi dominowało jedno żywe i mocne 
pragnienie, aby tę perłowo-bladą twarzy- 
czkę mógł zobaczyć znowu  jaknajwcześ- 
niej. 

Wieczorem pojechał do teatru dwor- 
skiego, gdzie dawano właśnie „Flet zacza- 
rowany", I kiedy z loży swojej spostrzegł 
pannę Spoelmann, siedzącą obok hrabiny 


Loewenjoul na przedzie pierwszej galerji 
przestraszył się do głębi serca. 

Podczas gry mógł się jej dobrze przy- 
glądać, ponieważ światło ze sceny padało 
Be jej twarz. Główkę swoją oparła na dro= 
bnej rączce bez pierścionków podczas gdy 
nagie jej ramię spoczywało beztroskowo na 
pluszowej balustradzie. 

W tej chwili nie była obarzónu. Mia- 
ła wa sobie suknię z jasno-zielonego jed- 
wabin z narzutką, na której były wyhafto- 
wane bukiety kwiatów a na szyi i piersi 
miała długi łańcuch z błyszczących djamen- 
tów. Właściwie nie była ona znowu taka 
mała, jak się zdawało, z zadowoleniem 
stwierdzil Klaus Henryk, gdy ku końcowi 
aktu panna Imma powstała. 


To jej dziecięca główka i drobne ra- 
miona czyniły ją podobną do małej dziew- 
czynki. Jej ramiona były pięknie rozwi- 
nięte i znać było po nich, że uprawiały 
sport i kiełzały konie. Ale część ramienia 
przed łokciem i dłoń miały kształty iście 
dziecięce. : 

Gdy ze sceny odezwały się słowa 
dyalogu „Oto książę. Ba, więcej, niż 
książę", życzył sobie Klaus Henryk módz 
rozmawiać z doktorem Ueberbeinem. Przy- 
padkowe pojawił się doktór Ueberbein dnia 
następnego na „Eremitagen“: w czarnym 
surducie i białym krawacie, jak zawsze, 
gdy odwiedzał Klausa Henryka. 

Książę zapytal go czy słyszał już o 
wydarzeniu przed wartą główną. Okazało 
się, że doktór słyszał już kilka razy o zaj- 
ściu przed wartą zamkową, ale jeśli Klaus 
Henryk chce mu jeszcze raz opowiedzieć... 

— Jeśli pan już słyszał, to pocóż o- 


powiadać! — zawołał Klaus Henryk niemal 
z żalem, że nie może powtórzyć tej miłej 
historji. 

Potem zaczął doklór Ueberbein mówić 
o czemó zupelnie innem a mianowicie o 
lornetkach teatralnych i podkreślił twier- 
dzenie swoje, {že lornetka teatralna jest 
rzeczą wyborną. Przybliża ona to, eo jest, 
niestety, daleko, skraca drogę dó miłych 
celów —nieprawdaż? 

Kluus Henryk zgodził się z doktorem 
nie mogąc przeczyć, na co Ueberbein zno- 
wu zauważył, że opowiadano mu, iż książę 
wczoraj wieczorem w teatrze korzystał z 
tego wynalazku aż nazbyt częste. Tego 
Klaus Henryk nie chciał zrozumizć, więc 
doktór rzekł już całkiem wyraźnie: 

— Bzanowny Klausie Henryku, tak 
robić nie można. Jeśli się gapią na pana 
i na tę małą Immę, to chyba dosyć. Ale 
jeśli pan sam zaczynasz się tak uparcie 
przyglądać tej małej amerykaneczce, to 
już chyba za wiele, Czyż nie mam racji? 

— Ach, doktorze, nawet o tem nie 
myślałem, 

— A przecież zwykle myślisz pan o 
takich rzeczach, 

— Od paru dti jest mi tak jakoś, że 
nie poznaję samego siebie — bronił się Klans 
Henryk. 

Doktór Ueberbein ujął się za brodę 
tuż przy gardle i zaczął wolno kiwać 
głową. 

— Aha, jest panu tak jakoś.. 
i dalej kiwał glową. 

Klans Henryk mówił dałej 

— Nie wyobrażasz pan sobie jak nie- 
chętnie odjeżdżałem ostatnio na otwarcia 


„—Tzekł 


nowego gmachu miejskiego, A jatro mu- 
szę odebrać przysięgę od rekrutów pułku 
grenadjerów gwardji. A potem będzie ka- 
pituła orderu dvmowego. To wszystko jest 
mi wstrętne. Nie mam żadnej ochoty do 
reprezentowania. Zaczyna muie nudzić 
moje tak zwane wysokie powołanie. 

— Przykro mi słyszeć o tem — rzekł 
doktór Ueberbein tonem ostrym. > 

— Mogłem był wiedzieć o tem, że 
pana to rozgniewa, doktorze, Pan to naz- 
wiesz z pewnością niemrawością i zacz- 
niesz mówić o przeznaczeniu i dzielności. 
Lecz wczoraj w teatrze przy pewnych słe- 
wach djalogu myślałem o panu, sastana- 
wiająe się, czy pan masz taką beswaględną 
rację w niektórych sprawach. 

— Słuchaj pan, Klausie Henryku, jeśli 
się nie mylę, to już raz. musiałem waszą 
królewską wysokość niemal że za umy wy- 
ciągać z bardzo szpetuej sytuacji... 

— To było coś zupełnie innego, dok- 
terzel Ach, gdybyś pan zechciał zrozumieć, 
że to przecież byłe zgoła, zgoła co innego! 
To było na balu mieazczańskim i to taka 
stara sprawa, że i wspominać nie warte, 
Bowiem ona sama jest... Przypomnij pan 
sobie, coś mi mówił o „wysskości*, Tlo- 
maczyłeś mi pav, że jej esamotnienie i odo- 
Sobnienie ma w sobie coś wzrugzającego i 
że trzebą się do niej zbliżać z delńkutnem 
współczuciem, jak pan się wyraziłeć, Czy 
nie uważusz pan, że i ta wysokość, o któ- 
rej mówimy, jest wzruszającą i że niepode= 
bna jej nie współczuć? 
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Z Warszawy. 


Sprzedaż biletów loteryjnyóh. 

Dyrektor warszawskiego oddziału Banku 
państwa, bar. Tyzenhauzen. zwrócił się do 
ministra finnansów z ebszernym projektem 
reformy sprzedaży biletów loteryjnych lo- 
lerji Królestwa Polskiego, 

Wedle tego projektu, od najbliższego 
Nowego Roku (1914), wszystkie bilety mają 
być wycofane od t. zw. kołektorów, a 
ipraedawane będą przez specjalnych urzęd- 
ników w kasach i różnych instytucjach 
rządowych osobom prywatnym, zgłaszają- 
tym się do okienka, jak się to dzieje z mar- 
kami, blaskietami pocztowemi, drukami 
rządowymi i t. p. 

Projekt tea ma radykalnie zapobiedz 
Kowar obecnie z biletami speku- 
lacjom. Projektodawca spodziewa się za- 
iwierdżenia tej reorganizacji loterji w naj. 
bliższej przyszłości. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 


W środę, dnia 14 b. m, 
mierze*, 

W czwartek, dnia 15 b. m. „Trójprzy: 
mierze”, + 


„Trójprzy- 


W piątek, dnie 16 b. m. „Trójprzy- 
mierze", 

W sobote, dnia 17 b. m, „Tróprsy- 
mierze*, 


W niedzielę, dnia 18 b. m. o godz. 8 i 
rół po poł, „Wróg Ludu", wieczorom „Trój- 
przymierze*, 


Samobójstwo, 


Wezoraj w Warszawie odebrała sobie 
tycie, zażywszy trucizny, artystka p. Lili Wi- 
fmiewska, znana -ze scen „Momusa* i „Cho- 
shiika* pod pseudonimem Lili Leckiej, Przy- 
szyną rozpaczliwego kroku były podobno nie- 
snaski rodziane, 

Zwłoki trojga niemowiąt. 

W domu nr. 1 przy ulicy Twardej 
stróż, czyszcząc dół ustępowy, wydobył 
stamtąd aż troje niemowląt, z których je- 
dno mogło mieć tydzień, drugie około 
dwóch, a trzecie —blizko miesiąc życia. 

Na zwłokach były ślady, że niemo. 
wlęta zostały uduszone. 


Z Goszczanowa. 


(Korespon. własna „Gaz, Łódz.) 


W kaliskiem, w pobliżu stacji kaliskiej 
Kociołki, leży wieś Goszczanów, która na 
całą okolicę słynie z zamożności swych mie- 
szkańców i zapobiegliwości ich ku podniesie- 
niu swej wsi pod względem społecznym. 

Dzięki zaprosiuom proboszcza, księdza 
Jabłońskiego, mogłem się o tym przekonać 
naocznie, 

Bama wieś znajduje się w potokenia 
„ bardzo malowniezem, tonie ona poprostu w 

zieleni, każdy bowiem wieśniak uważa za 
obowiązek otoczyć swój domek drzewami i 
xocha się ogromnie w koniach, których po. 
Biada najmuiej jedną parę. 

Dzięki energji p. Zmudzińskiego, pisa- 
rza gminy j gospodarza Stroiwąsa zorganigo+ 
wana zostałą straż ogniowa założoną z 35 
członków, niesie ona pomoo skuteczną okoli- 
Caym wsiom i dworom, brak im tylko Bzopy 
strażackiej, gdzie mogłyby się mieścić utan- 
sylja pcżarnieze, 

Niedługo ma również powstać i kasa 
pożyczkowo-osaczędnościowa, inicjatorem któ. 
rej jest ksiądz Antoni Jabłoński, proboszcz 
tumtejszy, znany i wiełce oeniony działacz 
ua polu gpołecznem, Dzięki jemu powstała 
już' kasa w Wieruszowie, której kapitał 
PRON, dosięga do kilkudsiesięciu tysięcy 
rubli, 

Od paru lat istaiejo również i 
towarów Kkolonjałaych. 

Pod względem oświaty również wyprze 
dza (oszczanów pobliskie wsie, Duży muros 
wany budynek, mateściw sobie dwie olbrzymie 
kala wykładowe, 

W Goszczanowie stoi duży kościół mu« 
rowuny na wzgórzu, słynuy a tego, że mieści 
w swych podziemiach dwie zabalsamowane 
turczynki, o których podania chodzą pomię- 
dzy tamtejszym ludem, że wybawiły w nio. 
woli tureckiej księcia Poniatowskiego, wła» 
ścicieła poblizkiej wsi Poniatów. 

Nie zapominają również goszczanowiacy 
i o awym -proboszozu, gdyż za parę miesięcy 
na misjscu starej i moomo zrujnowanej ple- 
banji ma stanąć duży i obszeroy budynek, 
którego projekt opracowali łódzcy architekei 
pp: Jastrzębski i Matej, 


SÉ Czarkowsłe, 
=, 


spółka 


Z sąsiedztwa. 


Warjat w kościele. 

W zeszłym tygodniu podezas nabołeń- 
stwa majowego w kościele św. Mateusza na 
Starem Mieście w Pabjnnicach, jakiś czło- 
wiek wyrwał księdzu Rylskiemu kropidło i 
usiłował je złamać, 
~ Po odprowadzeuiu go do policji, okazało 
się žo jest to umysłowo chory, (à) 

Wisielec, 


W czwartek przy ulicy Wodnej w do» 
mu Webera w Pabjanicach powiesił się na 
warsztącia tkackim 46 letni E. H. 

Sohwytanie bandyty. 


(d) Strak ziemska z Radogoszoza. poszu« 
kiwala spraweów kradzieży 4 krów, skradzio- 
nych kolonistom z kol. Rudunki i Wilhelmó. 
wok pod Zgierzem. Sprawcy kradzieży ukry- 
wali się*w lasach łegiewniokieh, skąd czynili 
napady bandyrkie na przejszdnych, 

W piątek ubiegły powracali s Łodzi 
m rzeźni bałuckiej dwaj knpcy, Litman Szmu- 
lowicz Hapiozak i Szoel Jachimowicz Bzroj- 
ter, drogą boczną, wiodącą przez lasy łagia- 
wniekie, 

W ciemnościach nocy zastąpili im drogę 
trzej bandyci, zatrzymali konie i pod groźbą 
śmierci zażądali od kupców pieniędzy. Po 
zrewidowanin bandyci odebrali Litmanowi H. 
40 rubli, a Szrojterowi zabrali 11 r. 50 kop, 
poczem zniknęli w ciemnościach i gęstwinia 
lasu, 

Napastowani zameldowali o powyżazem 
strażnikom z Radogoszcza, którzy natychmiast 
rozpoczęli energiezne poszukiwania i obławy 
leśne, które się zakończyły pomyślnym skut- 
kiam, gdyż jednego z bandytów złowiono i o= 
Badzono w więzieniu, 

Jest to mieszkaniec gminy Łagiewniki, 
Antoni Kolasa, dawno poszukiwany przez 
policję, oskarkony e szereg przestępstw, 


To i owo. 


Król i telefonistka. 


Pewnego dnia — opisuje włoski dzien- 
nik—król Wikter Emanuel zwiedzał swoje 
stajnie. W czasie tego przypomniał sobie 
że ma się rozmówić z kimś przez telefon 
więc zwraca się do młodego grooma Józefa, 
żeby go zaprowadził do telefonu. Właśnie 
kilka minut temu rozmawiał młody groom 
ze swoją ukochamą telefonistką, Marją Car- 
rubetto. 

Król zadzwonił. 

— Krółewskie stajale — wykrzyknęła 
Marja—napewno znowu Giuseppino. 

— Scham... 

Przyłożyła słuchawkę do ucha, 
śmiała się i rzekła: 

— Kochany Józefie znowu zechcesz 
mnie pocałować... przez telefon? Jestem 
tego pewna.. No jeden raz możesz... Ow- 
szem. 

— Nie jeden, a kilka razy, a zarazem 
przesyłam ci pozdrywienie od króa Wikto« 
ra Emanuela, 

Po chwili król odchodząc od telefonu 
rzekł do grooma: 
Giuseppe, 
miły głos... 

m "ak jest, najjaśniejszy panie — od- 
powiedział groom, czerwieniąc się. 
Telefoniatka nazwała mnie Józef 
kiem i prosiła, żebym ją pocałował... 

— 0, przebacz”najjaśniejszy panie., 

I groom rzucił się do nóg króla. 

— Giuseppe, èzz często się z nią spo- 
tykasz? 

— Dosyć, bajjaśniejszy paniel 

— A kochasz ją? 

O bardzo... 

— Więc o co chodzi? Biorę was pod 
swoją opiekę... 

I uśmiechnąwszy król 
oddalił się, 


1026 


telefonistka ma bardzo 


się łaskawie, 


Kalendarzyk, 


Dziś Bonifacego M. 
Jutro Zośji. 
Imiona słowiańskiej dziś Dobiesła- 
wa, jutro Strzeżysława. 
Wschód słońca o g. 4 m, 9. 
Zachód , SP 45 
Długość dnia Pa 15 i 36. 
Stan pogody. —Podtug obserwacji opty- 
ka B. Riżtorń, ul, Piotrkowska M 85. WE 


TERMOMETR: Rano o g. 8. o ciepła 
à »  Potudn. og. 1% 169 , 
Wezoraj o g. 8 w, 9o ; 


Minimum Bo ciepła BARO- pg najniżej 
Maximum 160 METR: najwyżej 
Hygrometr 50 proc, wilgoci, 
Posiedzenia. Dzia wiecz. posiedźenie 
Komitetu obywatelskiego w lokalu majstrów 
tkackich przy ul. Przejazd X 1, 


„GAZETA ŁÓDZKA'—14 Maja 1913 r. 


W lokalu T-wa lekarskiego przy ul. Spa- 
cerowej 21 zebranie lekarzy fabrycznych w 
sprawie robotniczych kas chorych i zebranie 
w Tow. handlowców. i 

Qdczyty, W lokalu Stow. felczsrów 
OO:ORCECNAE 5) dr. Goldberg wygłosi od- 
czyt o chir j 

Á AE BEA Odeon, Casino, Oaza, 
Tho Bio Expres, Optique Parisionne. Modern, 
Nowe interesujące programy. 

hljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele £ ówiąta od l-ej do 
3-0] PP: a 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele I święta od godz. Igrej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o poładniu do 10 wieczorem, w niedziele i 
Iwięta od godziny l2-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Ładna gospodarka w rzeźni bałuckiej. 


Pod tym tytułem znajdujemy w sobot- 
nim „N. Kurjerze Łódzkim* następujące 
uwagi, w zupełneści potwierdzające nasze 
wcześniejsze informacje 

„W gospodarstwie pp. Czajkowski, Ma- 
kiewic», Zybert i S-ka" Źle się działo i 
dzieje. Ciągłe zamieszania, nieporozumienia... 
gospodarka iście bałucka. 

Do szeregu obrazków, ilustrujących 
działalność rzeźni bałuckiej i rządy zacnej 
kompanji przybywa świeży. Na rzeźnię na- 
łożono sekwestr. Nalożono go na żądanie 
jednego ze wspólników Reinholda Lisnera, 
który należał do przedsiębiorstwa z kapi- 
tałem 100 tysięcy rubli. 

Kuratorem wyznaczona p. adw, przy- 
sięgłego Bronisława Witkowskiego. P. Lis- 
ner, opierając się widać na jakichś danych, 
zaczął podejrzewać niejasności w gospo- 
darce rzeźni i zażądał sprawdzenia ksiąg 
nakładając jednoeześnia sekwestr dla za- 
bezpieczenia swych nieniadzy. 

Ładną rzeczy”wiścia musi być gospo- 
darka w rzeźni bałackiej jeśli spólnicy w 
tak miły sposób muszą zalatwiać swa in- 
teresa. Jednocześnie rzuca to ciekawe świa- 
tło na stan finansowy tego przedsiębiorstwn, 
Wyniki sprawdzania ksiąg, dokonywanego 
obecnie przez biegłych, wykażą uiezadługo, 
w jaki sposób zarządzano interesami rzeźni 
bałuckiej*, 

Wybory da komisji podatk. miejskiej. 

(t) Wczoraj o godz. 12 w południe w 
sali rekwizytowej 3 oddziału straży ognio- 
wej ochotniczej przy ul. Mikołajewskiei 54, 
odbyło się zebranie właścicieli niarucho- 
mości 2 łódzkiego rawiru podatkowego w 
celu wyboru 6 wzłonków komisji podatko- 
wej oraz 6 zastępców. Przewodniczył in- 
spektor podatkowy 2 rewiru p. Lebiediew, 

Na członków komisji powołano pp. Jul- 
jana Lange, Jerzego Messa, Jana Starowicza, 
Ferdynanda Keniga, Michała Ulricha i Jóce- 
fa Barskiego, na zastępców pp. S anisława 
Majera, Narcyza Nonasa, Augusta Derynga, 
Mieczysława Suligowskiego, Teodora Fie- 
dlera i Adolfa Daube.? 


Nowe kooperatywy. 
(b) Piotrkowska komisja guberujalua do 
spraw stowarzyszeń i związków zatwierdziła 
ustawy następujących stowarzyszeń: 
Kółko rolniczo-gospodarskia w Imtomier= 


sku, pow. łaskiego; kółka rolnicze we wst 
Sierzchów, pow. rawskiego i kółko rolnicza 
we wsi Wojkowice-Kościelne, pow. będziń- 


skiego. 

Nowe Tow. pożyczkowo-oszczędn. 

(b) Piotrkowski komitet gubernjalny do 
spraw drobnego kredytu zatwierdził ustawę 
łódzkiego podmiejskiego Towarzystwa pożycze 
kowo-oszczędnościowego. 

Działalność Towarzystwa. rozciąga się na 
Bódź i Bałuty, 

Na członków mogą być przyjmowani tyl- 
ko ohrześcjanie, Wkład członkowski wynosi 
50 rb. Pożyczka zaś 300 rb. a na zastaw— 
1000 rb. 

Wzajemna pomoc. 

(b) Piotrkowski komitet gubernjaluy do 
spraw drobuego kredytu zatwierdził ustawę 
żydowskiego Towarzystwa pożyczkowo-oszezęd- 
nościowego „Wzajemna pomoo® w Łodzi. 

Wakująca rejentura. 

(b) W Klobuoku wakuja posuda -rejenta 

po śmierci rejenta Edwarda Kirsnia. 
Zmiany w duchowieństwie, 

( ) Z rozporządzenia biskupa kt 
kałiskiego wikarjusz parafji Wid 
łaskiego ks. Edmund Krause i par 
rzyce, pow. wieluńskiego, ks. Jan D. 
ski przeniesieni zostali jeden na n 
drugiego, administrator parafji Chora, ks, 
Marceli Sawicki przeniesiony został na ta- 


kież stanowisko do parafi Bądkowa-(łóra 
wikarjusz parafji Działoszyn ks. Wincenty 
Olejnik przeniesiony został do parafji Pa- 
jęczno, administrator pawafji Lubotyń, ks. 
Władysław Kichanowski przeniesiony zo- 
stał do parafii Woła-Wiązowa, powiatu ła« 
skiego, i administrator parafji Woła-Wiąr 
zowa, ks, Józef Bącławaki—ne takież sta- 
nowisko do parafji Myśliborx, wikarjusa 
parafji Wawrzęczyce ks. Fuzebjusz Nozdro- 
wiez przeniesiony został do parafji Kozie- 
główki. 
Poszukiwanie spadkobierców. 

() Wydział hypoteczny przy piotr- 
kowskim sądzie okręgowym poszukuje spad- 
kobierców; no Jania Brzexińskim, Aronie 
Rosenblumie, Maksymiljanie Miłkerze, Ce- 
zarze Milkerzo, Vładysławie Malinowskim, 
Marinie Dymeckim, Fryderyku  Cychu, 
Piotrze Vyłodarku vel Włodarczyku, Ja- 
kóbie Filipczaku, Johanie Filipie, Esterze 
Szpicz'*, Janio Góreckim, Marcelim Grasie, 
Józefie Bośniszezu vel Sosnicz, Władysła- 
wie Dulasińskiej, z domu Echaust, Ed- 
wardzie Fibigerze, Franciszku Krauze i An- 
drzeju Burdzie, 


Z sądownictwa. 

() Pomocnik prokuratora Jądu okrę- 
gowego Piotrkowskiego, książę !Obolenski 
mianowany został pom. prokuratora Sądu 
Okręgowego Warszawskiego. 

Na miejsce ks. Oboleńskiegoj miano- 
wany został pom. prokuratora Suwalskiego 
Sądu Okręgowego, p. Serebriakow.! 

Sędzia pokoja w Piotrkowie, p. Kur- 
czyński mianowany został na stanowisko 
sędziego pokoju m. Łodzi. 

Na miejsce p. Kurczyńskiego przenie- 
siono sędziego pokoju z Mławy, p. Waasi 
ljewa. 

(b) Wczoraj przyjechał do Kodzi w in- 
teresach służbowych nrokurator piotrkow= 
skiego sądu okręgowege p. anszyn. 

Sędzia śłedczy 9 rewiru m. Kodzi pan 
Niepomniaszczyj mianowany został sędzią 
pokoju m. Mławy. 

Sprawa Lamerta, 

(d) Sprawa fabrykanta [Oskara Lamerta, 
oskarżonego o defleraeję dziewcząt, w 
związku ze słynną jaskinią roapusty Mil- 
lera przy ulicy Mikołajewskiej, rozpatry+ 
wang będzie przez Piotrkowski Bad Okrę- 
gowy w dniu 10 czerwca na kadencji w 
Łodzi, w lokalu zjazdu sędziów pokoju. 

X przemysłu. 

(d) Minister finansów w»azwalił tutej- 
szemu Towarzystwtt Akcyjnemu wełnianej 
i bawełnianej manufaktury M. Silberstein 
utworzyć 5%/, pożyczkę na summą 105,700 
funtów szterlingów (1,057,000 rb.). 

W tym cela Ake, Tow. wypuszcza ob= 
ligacje po 50 i 100 funtów szterlingów, 
które zostaną spłacone w przeciągu 25 lat, 

Trudność: 

Firma dr. Stefana Angersteina w Łodzi, 
prowadząca od lat 3 przedażębiorstwo przę« 
dzalni dwuasortymentowej pray ułioy Geislera 
na własny rachunek, znalazła się w trudio- 
ścisch płatniezych. 

Pasaywa wynoszą około 100,000 rb. Ze 
względu na zamożność rodziny dr. Angerstei- 
na, wierzyciele lięzą na pomyślne załatwienie 
ieh pretensji, 

— Firma Ezrail Majer Perle, prowadzą: 
on od lat 6 landel manufakturowy, analazła 
się w trudnościach płatniczych. 

Passywa wynoszą Ł60,000 rb, w tej licze 
bie 100,000 rb. stanowią własność dwóch 
miejscowych Tow, ske, jedno wyr. baw., a 
drugie wyr. półwełn.,których wyłączną sprze» 
daż posiadał Perle. 

Jak objaśniają, główną przyczyną krachu 
firmy stały się małŃverzncje, dokonane ma su- 
mę około 40,000 rb. przez kilku współpra» 
cowników, którzy towar ze składu sprzeda- 
wali na własną korzyść, 

W pozostałej sumið zaaugałowana BĄ 
banki miejscowe. 

Ze Zgromadzenia czeładzi stolarskich. 

(6) Zetożyciele popularnej kasy pożycze 
kowo-oszezędnościowej przy Zgromadzeniu 
czeladzi stełarskich zapraszają ogół rzemie- 
klników na organizacyjne zebranie, które od- 
będzie się w  miedaielę dnia 18 maja r. b 
e godzinie 1 i pół po połndniu w sali III ode 
działa straży ogniowej przy ulicy Mikołajew= 
skiej M 54. 

Na zebraniu zestauą przeprowadzone wy- 
bory rady, zurządn tokomisaji rewizyjnej, oras 
omawiany regulatnin przyszłej działalności 
Towarzystwa, 

Ba-bibljotokę żydowską. 

W dniu 24 b.m odbędzie | ię w teatrze 
żydowekim przy Targowym Rynku przedsta- 
wienie taatruhie, » którego zysk przezuaczo” 
ny bądzie na założemie 37 bibljoteki żydówa 
skiej przy Pow. Krwewienia Oświaty. Dany 
będzie „Izrael antysemita* A. Bernstejna, 

Sztuka ta odegrana będzie przez trupę 
Adlera. 


„GAZETA ŁÓDZKA” 


Qdczyty Cezarego Jellenty. 

Przypominamy naszym czytelnikom, że 
jutro t. j. we czwartek o gedz. 8 i pół wje- 
ozorem odbędzie się w sali Koncertowej 
pierwszy odczyt znakomitego prelegecia 
Cezarego Jellenty o Cyprjauie Norwid 

Bilety sprzedaje „Czytelnia Nowości” ul. 
Drina 15, 


Aktualny odczyt. 

Niezdrowa sensacja, jaką wywołało po- 
jawienie się w druku „Kultu ciała“, jedne: 
go z najciekawszych, najoryginalniejszych 
utworów Mieczysława Srokowskiego, anor- 
malna poczytność książki, która bądź co 
bądz nie dla szerszych mas została napi- 
BANA — zastanawia niejednego szczerego 
wielbiciela literatury pięknej wogóle, a 
wprost przeraża zwolenników wytwornej 
twórczości Śrokowskiego, 

Niepożądana popularyzacja dzieła, prze- 
rastającego «przeciętną miarę powieści czy 
noweli—tłomaczy się drastycznością tema- 
tu z jednej strcony—a cheiwem węszeniem 
zapaszku zgnilizny, pożądliwością w wy- 
szukiwaniu błota nawet na przeczystej ta- 
fli lustrzanej, ma dziewiczej powierzchni 
śnieżnych pól. 

Szczytnam zadaniem i obowiązkiem li- 
terata, odczuwającego całe piękno duszy 
zmarłego pisarza, — jest obrona puścizny 
Srokowskiego przed najgorszym gatunkiem: 
czytelnika, niby hyena żerującego w doro- 
bku autora, który jako epigon, potomek sła- 
wnych conquistadorów, odziedziczył wpraw= 
dzie po. nich żelazną krew i wybujały ero- 
tyzm, ale zaehował również czystość idea- 
łów wszechludzkich i cześć wysoką dla 
rzeczy świętych=a więc i dla miłości. 

Tego niełatwego zadania podjął się 
młody, lecz już znany w szerokich kołach 
czytelniezych Łodzi, poeta, literat i dzien- 
nikarz p. Konrad Tom, który we wtorek d. 
20 b. m. wygłosi w sali koncertowej od- 
czyt o Brekowskitn. 

Zapowiedziany wykład obudził śród 
wszystkich warstw inieligencji łódzkiej ol- 
brzymie zainteresowanie, o czem świadczy 
wczesny popyt na bilety. Zwolennicy i 
przeciwnicy autora „Kultu ciała*, a prze- 
dowszystkiem zwolerniczki jego talentu— 
oczekują odczytu z wzrastaiącą niecierpli- 
wością, 

Ze Stow, rokotników chrześcjańskich. 

W niedzielę dnia 18 b. m. o godzinie 
2-ej po pełudniu w Bali domu Ludowego uli- 
os Przejazd ar. 34 odbędzie się drugie rooze 
ne zebranie członków Stowarzyszenia robo- 
tników chrześcjmiskich, które będzie prawo- 
mocne bez względu na liczbę przybyłych 
ezłonków. 

Zebranie rzeżników. 

(d) Wezoraj wieczorem w lokalu wła- 
snym przy ul. Miłsza naznaczone było nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków sgroma- 
dzenia majstróy rzeźników. 

Obecny na zebraniu p. Hejwowski, pre- 
gos stow. ogrodników łódzkich, zwrócił uwagę 
zarządu na opłakany stan ogrodu w nieru- 
chomości rzeźników przy ul. Milsza, kwestja 
tu będzie rozważana na najbliższem zebraniu 
cechowem, 

Teatr „Luna, 

Teatr „Luna“ demonstruje od wczoraj 
wspaniały dramat w 8 częściach 3000 me- 
trów długości pod tytułem „Dziecko Pa- 
ryża" w wykonaniu najwybitniejszych pa* 
ryskich artystów. 

Obraz „Dziecko Paryża“ jest arcydzie« 
łem sztuki „kinematograficznej pod wzglę- 
dem wykonania, dekoracji i fotografji może 
stanowego stać w jednym rzędzie z nie- 
dawno demonstrowanym u nas obrazem 
„Quo Vadis“? Henryka Sienkiewicza. 

Teatr „Luna* pomimo olbrzymich kosz- 
tów nabył ten dramat, chcąc stać na wy- 
sokuści swego zadania i od wczoraj de- 
monstruje go na swoim ekranie. È 

Ze względu na to, iż demonstrowanie 
obrazu trwa 2 i pół godziny, dyrekcja naj- 
uprzejmiej prosi publiczność o łaskawe za 
stosowanie sję do godzin, rozpoczynających 
przedatawienie, które punktualbie rozpo- 
czynają się o godz. b-ej, 7 i pół i 10 wio- 
czorem. 

Nie ulega wątpliwości, że „Dziecka 
Paryża“ ściągnie do sympatycznego teatru 
„Luna“ szersze warstwy publiczności. 

Z Andrzejowa, 

Podajemy do wiadomości osób szukają- 
cych letniego mieszkania pod Andrzejowem 
że pociąg warszawski, przychedzący do Łodzi 
o g. 8 m. 08 wieczorem będzie atawał w 
Andrzejowie już od dnia dzisiejszego zamiast 
od 20 b, m. 

Echa panamy w Tow. wzajemnego kre» 
dytu w Pabjanicach, 

W końcu lutego r. b. do pabjaniokie- 
go Towarzystwa wzajemnego kredytu sa. 
częły wracać protestowane weksle, zdyskon= 
towane w Towarzystwie przez tamtejszego 


fabrykanta Załmę Rotterga. Weksli takich 
WAGA Towarzysiwu na sumę 400 tysięcy 
rubli, 

Gdy zaczęto wyszukiwać wystawców 
weksli okazało się, że weksle te są wszy- 
stkie sfałszowane, wobec czego sprawę 
skierowano do sędziego śledczego. 

Przeprowadzone śledztwo wyjaśniło, 
że wspomniany Zalma Rotberg, łącznie z 
synami swymi Iekiem i Jakóbem i zięciami 
Jakóbem Boruchowiczem i Chilem Lewko- 
wieżem, -będąc członkami Towarzystwa, 
zyskawszy zaufanie, zdobyli w Towarzyst- 
wie wysoki kredyt. Korzystając z tego 
wystawili oni fikcyjne weksle, które zdy- 
skontowałi w Towarzystwie. 

Aby zabezpieczyć się przed ewentu- 
alnemi następstwami, godna kampanja cały 
swój majątek pzzepisała na cudze imię, 
sama zaś wszy golówkę, ulotniła się 
do ziemi obiecanej Ameryki, jeden tylko 
ojciec Rotberg likwidując majątek pojawił 
się w Kodzi. 

W swoim czasie znaleziono ukryte 
przez Rotberga 69 sztuk towaru, który 
skonfiskowano na rzecz wierzycieli. 

Obecnie policja łódzka czyniąc poszu- 
kiwania za Rotbergiefi, stwierdziła, iż jakiś 
czas ukrywał się on u swego kuzyna He- 
nocha Rotberga (Cegielniana ur, 41) i u 
właściejela domu nr. 9 przy ulicy Drew- 
nowskiej, Abrama Markowicza, gdzie go 
aresztowano. 

Rotberg przyznał się do 
wanego czynu i zezuaniami 
wierdził dane śledztwa. 

Pomysłowego oszusta osadzono w wię- 
zieniu. 


inkrymino- 
swemi pot- 


Karygodne niedbalstwo. 

() W domu przy ui. Zielonej nr. 82, 

b-cioletnia córeczka jednega z lokatorów 

wpadła do otwartej piwaicy, gdzie mieścił się 

otwarty motur gazowy. Okoliczność, ża mo- 

tor nie był w ruchu, uratowała dziewczynkę 
od pewnej śmierci. 

Zastanawia uiedbalstwo zarówno osób 
dozorujących motoru, jak i rodziców dziecka. 

Ukarany kamienicznik. 

(b) Przy zbiegu ul. Cegelnianej i Diu- 
giej niejaki Rubińticht wystawił 4-piętrową 
kamienicę, ekna której wychodzą na sąsie- 
doi park Poznańskich. Korzystając z tego 
kamienicznik wyśrubował do niemożliwości 
komerne. Łekaących świeżego powietrza w 
Łodzi nie brak, to też wszystkie mieszka- 
nia, pomimo iż kamienica jeszcze nie wy- 
kończona, zostały wynajęte, 

Lecz chciwość kamienicznika została 
ukarana, gdyż p. Poznański, nie chcąc wi- 
docznie mieć ciekawych sąsiadów, kazał 
wybudować ścianę, zasłaniującą cały wi- 
dok, tak że lokatorzy nowej kamienicy obe- 
cnie nie będą mieli nie tylko powietrza, 
lecz nawet i światła. 


Listy gończe. 
(b) Władze tutejsze otrzymały listy goń- 
cze, poszukujące: ` 
Lewka Lanowieza, oskarżonego z arty« 
kułu 512 kodeksu karnego, Józefa Eljasza, 
Józefa Wójcika, Stanisława Stasiaka, Autonie< 
go Rybickiego, Stanisława Grzegorz, Kazi- 
mierza Kopę, oskarżonych o kradzież, Józefa 
Denelskiego, oskarżonego z art. 170 kodeksu 
karńćgo, Marjannę Otocką—z art. 172 kod, 
kar. Wincentego Warata, oskarżonego o przy- 
właszczenie i roztrwonienie, 
Znaczna kradzież, 
(b) Wczoraj w nocy ze składa manus 
fakturowych towarów firmy Koziński i Staro- 
polski przy nl. Piotrkowskiej M 72 nieznani 
złoczyńcy wyłamawszy zamki u drzwi, akra- 
dli towary wartości 350 rubli, 


Rabunek. 

(b) Wczoraj wieczorem na placu przy ul. 
Łaskiej niejacy Paturno, Wiśniewski, Szpiz- 
ner i Laner wszczęli bójkę a Władysławem 
Karaluchem, podozas której zadano mu nożem 
cztery rany, 

(dy K. upadł na złemię napastnicy wy- 
ciągnęli mu z kieszeni woreczek s 8 rub, 
oraz zerwali zegarek, poczem zbiegli. Policja 
aresztowała Florjana Lanera. 

Na gorącym uczynku, 

(b) Na gorącym uezynku kradzieży 
przyłapano złodzieja Dawida Mendlowicza, 
który w eelu kradzieży zakradł się do ra- 
zury Ali Serapocińskiego przy ul, Widzew- 
skiej ur. 148. 


— Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Jana Żyły przy ulicy 
Zielonej 80, skradziono garderobę wartości 
800 rub, 

Z mieszkania Jana Kocha przy Senator- 
skiej 12 nieznani złodzieje kradli rzeczy 
wartości 260 rub. 

— Wsiłowane otrucie. 

W hoteln Niemie: kim przy ulicy Sreduiej 
usiłowała się otruć Marjanna, Hujnert lat 22, 
bez określonego zajęcia, 


14 Maja 1913 r. 


W grośaym stania odwieziono ją do azpi- 
tala Poznańskich, 

— Przy uliey Lipowej ur. 76 dostała 
silnych kurczów żołądka robotuica Ewa Fa- 
gek licząca lat 27, 

Zachodzi podejrzenie otrucia, 

— Pokalectzenia i wypadki. 

Na podwórzu domu przy uł. Wółczań- 
skiej 85 pokaleczony został w bójce piekarz 
Marcin Kwiatko, 

— Rozalja Stelińska zamieszkałą przy 
ul. Lipowej nr. 71 została silnie pobita przez 
awego męża. 4 

-— Trzyletnia Auna Efa, córka robetni- 
ka, uderzona huśtawką odniosła rany głó- 
wki. 

— Napadvięty na rogu ulio Aleksandro- 
wskiej i Wązkiej robotnik Władysław Kocha- 
lus odniósł okaleczenia twarzy į głowy. 

— Stanisław Lewandowski robotnik lat 
37, spadł ze schodów i zwichnął prawą 
rękę, p 

— Sześcioletnia Polcia lzbicka spadła z 
balkonu i pokaleczyła twarzyczkę. 

— Przy Zielonym Ryńku znaleziono nio- 
przytomną kobietę lat około 45, którą odwie= 
ziono do szpitala Peznańskich. 

— Przy ul. Sredniej zaałeziono w sta- 
nie bezprzytomnym  18-letnią służącą Hagę 
Bzyfra, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Z Koluszkowskiego Towarzystwa muzycz. 
dramatycznego. 


(P.) Młode, lecz doskonale zorganizo- 
wane Tow. muz,-dram, w Koluszkach wy- 
stawiło w sobotę, dnia 10 b. m. w lokalu 
własnym, znaną komiedjo-operę J. Kamiń- 
skiego, „Skalmierzanki*, Niezwykle staran- 
nem wystawieniem tej trudnej dla teatrów 
amatorskich sztuki Tow. dało dowód, że za- 
liczanem być może do pierwszorzędnych 
Tow. prowincjonalnych. 

Główną rolę Żurosława doskonale za- 
grał p. Jarmicki jeden z pajczynniejszych 
członków, któremu Tow. zawdzię*za urzą- 
dzenie sali teatralnej. Dzielnie sekuudo- 
wała mu w roli Wandy p. Starzyńska, któ- 
rej niezwykle miły i dźwięczny głos bardzo 
sympatyczne wywarł wrażenie. Charakte- 
rystyczną rolę Marcinowej z werwą i ba- 
jecznym humorem zaźrała p. D4bska. Znany 
amator, p. M. Drecki z prawdziwe woj- 
skowem zacięciem i zrózumieniem rzeczy 
oddał rolę pułkownika Sarroackiego, Z u- 
czuciem wykonała rolę Dosi p. Jarmieka, 
zaś króciutką rolę Basi z dużym wdziękiem 
zagrała p, Borkowska. 

Pozostali w zupełności dostrajali się 
do ogółu. Należałoby tylko większą uwagę 
zlej na charakteryzację, szczególnie 
pań. 

Orkiestra przynosi prawdziwy zaszczyt 
swemu dyrygentowi, p. Dumont. 

Życzymy sympatycznemu Towarzystwu 
pomyślnego rozwoju. 


Z sali obrad. 


Ze stow. pracowników aptek. 

(d) W sobotę odbyło się ogólne zebra- 
nie członków Towarzystwa Kwzajemuej po- 
mocy pracowników aptek gubernji fpiotrkow= 
skiej, obradom  przewodaiczył p. Małkie- 
wicz. 

P. Tugendhold wygłosił odczyt p. t: 
„Dzieje rozwoju chemji farmaceutycznej“, 
następnie omawiano dane 'statystyczne wa- 
rubków pracy w aptekach łódzkich, przyczem 
skonstatowano, że stan ekonomiczny pracow- 
ników aptek oraz warunki praey są nader 
złe i nienormalne, czego przyczyną są intry= 
gi między pracownikami aptecznymi li 2 
zmiany, oraz brak Bolidarności. Uchwulono 
wybrać komisję dla unormowania warunków 
pracy, oraz prosić inspektora do spraw lekar- 
skich, p. Tieplisszynu o udział w wypraco« 
waniu odpowiednich przepisów i wskazówki, 
oraz pośrednictwo między pracownikami, a 
właścicielami aptek. 

W sprawie ożywienia stosunków towa- 
rzyskich uchwalono urządzać wycieczki i za« 
bawy, oraz unormować dyżury w lokalu sto- 
warzyszenia, 


z 
Z sądów. 
Procesy polityczne. 

W ubiegły piątek IV wydział karny 
warszawskiej izby sądowej rozpatrywał w 
Piotrkowie następujące sprawy polityczne: 
byłych uczniów sosnowieckiej szkoły hand- 
lowej, 18-letniego Wincentego Bendow- 
skiego i 19-letniego Antoniego Wojcie- 


Nr. 108 


chowskiego, oskarżonych o nałeżenie do 
nielegalnego związku młodzieży szkołnej i 
o rozpowszechnianie nielegalnych odezw, 
w któryeh nawoływano młodzież polską 
do bojkotu azkół rosyjskich, 

Oskarżano ich także o kradzież w kan- 
torze firmy "Fitzner i Gamper* w Dąbro- 
wie, gdzie oskarżeni ukradli maszynę do 
pisania. 

Ze względu na ich niepełnoletność 
skazano każdego z nich na 1 rok i 4 miv- 
siące więzienia. Z 

— Sprawa przeciwko naczelnikowi po- 
Jicji śledczej | agentom, którzy są oskar- 
żeni o wymuszanie zeznań od więźniów 
przy pomocy bicia, została odłożona z po- 
woda niestawienia się świadków, znajdują” 
cych się obecnie na Sybecji. 

— Następnie skazano rebotników fa- 
bryki 1. K. Poznańskiego: Józefa Smolarka 
lat 85 i Józefa Salakowskiego, lat 37, za 
rozrzucanie odezw P.P.S., nawołujących do 
bojkotu wyborów do Dumy Państwowej — 
pierwszego na 8 miesięcy, drugiego na 2 
miesiące twierdzy. 

Zabójstwo. 

(w) 28 listopada roku 1912 na prze- 
chodzącege po Zgierskiej ulicy w Radogo- 
sżczu, obok traktjerni Lawruszko, Franca 
Fronczaka, będącego w towarzystwie nieja- 
kiego Matusiaka napadli Józef Mikołajczyk 
i Antoni Urbański, z których ostatni był 
uzbrojony w żelazną rurę. 

Podczas wynikłej na tym tle bójki, 
Fronczak wyrwał Urbańskiemu z rąk žela- 
zną rurę i ugedził w głowę Mikołajczyka z 
taką siłą, iż ten upadł, straciwszy przy- 
tomność. W cztery dni potem Mikołajczyk, 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł w 
szpitalu. š 

Pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej, Frontzsk winę swą zaprzeczył, ob- 
jaśniając, iż zmuszony był do sbrany iude- 
rzył Mikołajczyka tyłku tezymauą w ięku 
Jaską. Podług opinji eksperta lekarza, rana 
Mikołajczykowi była zadana przedmiotem 
seco“ cięższym, aniżeli laska i prawdo- 
podobnie—-żelazny m. 

Po zbadaniu świadków i eks;erta. 
lekarza, drugi wydział karny sądu (kręg. 
piotrk. w dmiu 13 b, m. 2l-letniego Fron- 
czaka uniewinnił. 


Ofiara omyłki sądowej. 


Przed paru laty padł ofiarą Btrasznej 
pomyłki sądowej rodak nasz z OQdesy, p, Ro- 
muald Hejsman, Syu znanej w kolenji pol- 
skiej rodziny, po ukończeniu uniwersytetu 


wstąpił na służbę do urzędu cełnego, gdzie 
zajmował posadę pomocnika kasjera. 

W roku 1940 z kasy w sposób zugade 
kowy zginęło 20,707 rb. i p. Hejsman zna- 


lazł się na ławie Oskarżonych pod zarzutem 
kradzieży. 

Napróżno zapewniał o swej niewinno« 
ści, Izba sądowa skazała lgo na {trsy [lata 
więzienia poprawczego, władze śledcze wszak- 
że, interesując się sprawą skradzionych pie» 
niędzy, w ciągu dwóch lat badały i tropiły 
życie rodziny oskarżonego. 

Przeświadczono mię, iż rodzina Hej- 
smana żyje nader skromnie i /pieuiędzy nie 
posisda,! 

Niebawem drogą badań śledozych wy- 
kryto, że sprawcami kradzieży byli trzej svo- 
regowcy straży celnej. 

Wszczęte zostało ponowne dochodzenie 
śledcze, poczem Hejsmau zostanie ponownie 
sądzony, i naturalsie umewinniony. Cierpie- 
nia moralne, jakie przeniósł, nie łatwo dadzą 
się wynagrodzić. 

Ioteligantuy, młody, o moralności bes 
zarzutu, oderwauy został od młodej żony i 
jedynego dziecka i rzucony w odmęt wig- 
zienia ze strasznem piętnem /„pozbawionego 
praw za złodziejstwo*. 

Obecnie Hejsman udał się do ministra 
skarbu z prośbą o przyjęcie go na "służbę, 
maó względem sprawców kradzieży ma zamiar 
wytaczyć akcję cywiłną. 

—— 


Informacje 


Upadłość kantoru firm kinematogrz= 
ficznych. 

Właściejelowi kautoru dzierżawy i sprze- 
daży film kiueioatograficznyeh, mieszczącego 
się przy ulicy Złotej nr. 14, Towbinowi, Bąd 
Handlowy ogłosił na żądanie wierzycieli upa- 
dłość, licząc początek niewypłacalności od 
dnia 11 grudnia 1912 roku. 

Zaznaczyć należy, że Towbin zawiesił wy- 
płaty po ras drugi; w roku zeszłym na żą- 
danie wierzyełeli ogłoszona była upadłość. 
Towbin jednak regulował się x wierzycielami 
i sprawa tej upadłości była przez sąd umo- 
rora wobec niezgłoszenia się wierzycieli do 
masy, 
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„GAZETA ŁÓDZKA”—14 maja 1913 r. 


Sport. 


Łódzka drużyna reprezentazyjna — 
H. K. 8, 8:1 (2:6), 


Quegdujszy match footballowy między 
Łódzką drużyną reprezentacyjną m Łódzkim 
Klubem Sportowym przyniósł zwycięstwo 
pierwszej w stosunku 8:1 (2:6).  Zawedy 
wzbudaiły żywe zainteresowanie a boisko To- 
uring:Olubu zapełniła liczna publiczność, 
wśród której przeważała młodzież gzkolos, 

Muteh rozpoczął Łódzki Klub Sportowy 
udatnym atakiew, który odparty został przez 
dobrą obronę reprezentacji, 

Przez kilkanaście pierwszych minut to- 
czyła się gra na obydwu połowach. Trzy 
„cornery* dla reprezentacji, nie przyniosły 
rezultatu, Dopiero w 25 minucie uzysku- 
je prawy łącznik pierwszy „goal“ dla Łodzi. 
Silnym atakiem i wamożonem tempem Qdpo- 
wiada Ł. K. 8. Mimo to pada znów drugi 
„goal* na niekorzyść białych. 

Naegół grał h, K. S. słabo w pierwszej 
połowie, Atak pracował mało; pomoce i o- 
brona zbiegały się pod bramką, podczas gdy 
na średku boiska niebyło nikogo. 

Drużyna reprezentacyjna grała również 
nie nadawygzajnie, 

W drugiej połowie rozwinął b. K. 8.6 
wiele więcej energji w atakach.  Przewagę 
miał w tej części gry Ł, K. 8. 

Pierwszą bramkę uzyskuje reprezentacja 
iod tej chwili toczy się gra przeważnie na 
połowie reprezentacji. Kilka. „eornerów* 
strzełono bezskutecznie. 

Dopiero 10 minut przed końcem wyry- 
wa się lewe skrmydła i w zamieszaniu uzy- 
skuje środkowy napastnik H, K, B. pierwszy 
i ostatni „goal, 

Pisząc w sobotnim numerze o zawodach 
wozorajszych, przewidywaliśmy klęskę b. K. 
B. gdyż „nec Hercules contra plures“. Stosu- 
nek zatem 3:1 uzyskany przez b, K. S, nie 
jest dla ostatniego złym, owszem de pewnego 
stopnia zaszczytnym. Jakkolwiek drużyna re- 
prezentacyjna nie była należycie zgraną, to 
jednak byli to najlepsi gracze z pozostałych 
7-min klnbów w skład których wchodził tak- 
że polski klub T. M. R. F. Widzew. 

Sędziował bezstronnie p. Rossmann, 


Echa zamordowania ksiecia. 


Dowiadujemy się, że władze sądowe 
warszawskie, chcąc na miejscu poznać stan 
finansowy ordynata Bispinga i Władysława 
Druckiego-Lubeckiego, w najbliższej przy- 
szłości wyjeżdżają do Grodna. 


Sprzwa twierdzy. 


— Niewiadomo skąd — opowiada A. 
Łapin dzierżawsa należących do ordynacji 
Maesalańskiej znajdujących się pod Grod- 
nem Wierciliszek—stały oddźwięk w prasie 
warszawskiej znajduje pozbawiona prawdy 
pogłoska o rzekomym zamiarze wzięcia 
przez p. Bispinga dostawy cementu do bu- 
dującej się twierdzy w Grodnie. 

Dostawa obłiczona na kilka miljonów 
rubli dostała się w ręce konsorcjum, która 
przystępuj: do budowy specjalnej fabryki 
cementu pod Grednem. 

Być może, że książę Władysław Dru- 
cki-Lubecki, który po śmierci awego płen'- 
potenta p. Kociela, przedsiębrał różnego 
rodzaju interesy w postaci kupna majątków 
ziemskich, przez jakiś czas miał zamiar 
wzięcia udziału w tem  przedsiębiorstwie. 

Wiem jednak pozytywnie, że p. Bis- 
ping do tej sprawy nigdy nie należał. 

Cały stosunek p. Bispinga do mającej 
budować się w Grodnie twierdzy polegał 


na tem, że z majątku Wieroiliszki wywla- 
szezono pod tę twierdzę z górą 100 dzie- 
sięcin, na których ma powstać szereg 
fortów. 


Prawdą natomiast jest, że ka, Włady- 
sław Drucki-Lubecki nosił się z myślą 
sprzedaży Stanisławowa — najbardziej zys- 
kownego majątku celem uregulowania za 
otrzymaną ze sprzedaży tej gotówkę swych 
zagmatwanych po śmierci Kocieła inte- 
resów. 


W tym kierunku prowadzone były, o, 


ile mi wiadomo, pertraktacje z ks. Pawłem 
Bapiehą. W rezultacje pertraktacje te nie 
doprowadziły do pozytywnego wyniku. 
Jeszcze o weksiach. 

Główny dostawca gotówki ziemianom 
w gub. grodzieńskiej ezłonek komitetu dys- 
kontowego grodzieńskiego oddzislu banku 
państwa przedstawił sprawę w następujący 
sposób: 


Przed rokiem zwrócił się do mnie ks. 
Władysław Drucki-Lubeeki, bym mu poży- 
czył 76,000 rb. Tranzakcja ta doszła do 
skutku 

Przed terminem spłaty pierwszej raty 
bawiący wówczas w Stanisławowie książę 
Drucki-Lubecki zawiadomił mnie telefoni- 
cznie, że spłaty tej dokonywać będzie or- 
dynat Bisping, który też zawiadomił mnie, 
że zobowiązanie to na siebie przyjmuje. 

Należąc do komitetu dyskontowego — 
wrez z moimi współkolegami przyznaliśmy 
ks, Druckiemu-Lubeckiemu 150.000 rubli 
krodytu. 

Po zdyskontowaniu pierwszego wekslu 
ks. Druckiego-Lubeckiego w banku pań- 
stwa komitet dyskontowy zażądał ed księ- 
cia, by postarał się o solidniejszego żyranta, 
gdyż żyre kasjera stanisławowskiego pana 
Bielińskiego, uznaliśmy za niewystarczają: 
ce. Od tej pory dyskontowane na rachu- 
nek ks. Druckiege-Lubeckiego weksle zja- 
wiły się z podpisem ordynata Jana Bis- 
pinga. 

Niewątpliwie na zabezpieczenie tych 
bezwalutowych weksli ordynat Bispmg mu» 
siał brać kontrweksle od ks. Druckiego- 
Lubeckiego, stąd też w mieszkaniu jego 
znaleziono taką wielką ilość weksli zabi- 
tego ks, Władysława. 

P. Bisping — kończył swe wyjaśnienia 
bankier grodzieński — osobiście z kredytu 
ani w banku państwa, ani, o ile mi wia- 
dome, u prywatnych dyskonterów grodzień- 
skich, u których na każde żądanie miałby 
nieograniczony prawie kredyt, wobec za- 
ufavia jakiem się cieszył, nie korzystał, 
gdyż w razie potrzeby gotówki wolał ją 
otrzymywać w formie awansów na dosko« 
nale administrowane poręby leśne lub do- 
stawę spirytusu. Zresztą przyznać należy, 
że p. Bisping w ten sposób administrował 
swą ordynacją, [że do awansów takich nie 
potrzebował się uciekać, 


Ostatnia poczta. 


Oddanie Skutari. 


RZYM, Jak donosi ze Skutari „Trybu- 
na*, oddział marynarzy, złożoay z żołnierzy 
fioty międzynarodowej, blokującej wybrzeża 
Czarnogórza, wylądował w San Giowanni di 
Medua, Dnia 15 maja odbędzie się uroczy- 
ste oddanie miasta w ręce mocarstw, 

Strzały da parowca. 

BIAŁOGROD. Doposzą do pism tutej- 
szych, że do parowca eqrbskiego na Dunaju 
żandarmi węzieracy dali kilka strzałów ka- 
rabinowyeh, pomimo to, że parowiec Ów znaj- 
dował się w odległości 50 metrów od grani- 
oy. Strzelanina miała ten skutek, że jeden z 
kupeów na pokładzie parowca został ranny. 
Berbowie żądają wyjaśnień, 

W przededniu rewolucji, 


KONSTANTYNOPOJ, Delegacja ar- 
meńczyków wręczyła wielkiemu wezyrewi me- 
morjał, w którym uskarża się na  okrucień- 
stwo władz tureckich w Armenji. Wielki we- 
zyr przyjął bardz» przychylnie delegację i 
przyrzekł rychłą naprawę stosunków. 

Jak donószą z kół debrze poinformo- 
wanych, w Armenji przygotowują sę donio- 
ste wypadki, O ile władze tureckie nia 
uwzględni tym razem żądań urmeńczyków, 
te wybuch rewolucji w najbliższych dniach 
jest nieunikniony. 

Wejście do Skutari. 

BERLIN. -. „lokal Anzeiger“ podnje 
telegram swego specialnego korespondenta, 
według którego w San Giovani di Medua 
poczyniono wszystkie przygotowania do 
wyjazdu floty międzynarodowej do Skutari 
i. zajęcia go. Dziś o godzinie drugiej 
okręty wyruszyły z ujścia rzeki Bojany, 
wojska czarnogórskie opuściły już Skutari 
i stoją w odległości 10 ciu kilometrów od 
miasta. Korpus międzynarodowy złożony 
jest z ezterech oddziałów i straży hono- 
rowej, w skład której wchodzi po 16 żoł- 
nierzy od każdego mocarstwa. Oddział nie- 
miecki składa się z 75 żołnierzy i 5 ofi- 
cerów. 

Oprócz straży honorowej na okrętach 
„Skułari* i „Masalda“ znajdują się komen- 
danci floty międz rodowej. a na innych 
okrętach przedstawiciele mocarstw i pós- 
łowie. Zgodnie z programem, straż hono- 
rowa odjechała do Skutari dziś o godzinie 
8 rano, aby po wylądowaniu przyjąć z ho- 
norami przedstawicieli mocarstw. Po od- 
daniu miasta, policja cuarnogórska zostanie 
piona przez wojska międzynarodowe, 
ł niemiecki obejmie środek miasta. 

marynarz dostał po 100 kul i zas 


Każdy 
pasy żywności na jeden dzień, 


0 granice Alkanji. § 

RZYM. —,Trybuna* donosi z Londynu, 
że konferencja ambasaderów ustanowiła 
południową granicę Ałbanji, jak następuje: 
Zatoka Ttelia ma oddzielić Grecję od Al- 
banji, Przylądek Stylos, stanowiący punkt 
strategiczny niezmiernej doniosłości, został 
woielony do Albanji. 


Telegramy, 


(Telegramy agencjifjWat z dnia 18 maja.) 


Szpiegomanja. 
PETERSBURG, „Birż, Wied." zamie- 
ściły korespondencję z Wiednia, omawiającą 
szpiegomanję wśród kół oficerskich w Austrji. 
W afery szpiegowskie mają być zamieszani 
oprócz Jandrjczów i syn znanego dygnitarza 
wojskowego Hoetsendorffa, obeenego ezeta sztas 
bu jeneralnego. 
Samobójstwo, 


PETERSBURG. Popełaita tu samobój- 
stwo żona profesora i członka Rady państwa, 
Wasiljewa. Wisdomeść sprawiła na osobach 
znających rodzinę profesora wstrząsające wra” 
żenie, sam zaś prof, Wasiljow zachorował, 


Morderstwo I3-ietniego chłopóa, 


BERLIN, Sprawca mordu, apełnionego 
na trzynastoletnim neznin nazwiskiem Klaelin, 
którego ciało znaleziono pokrajane w kawał- 
ki, nie został dotąd wykryty. Policja nazna- 
ozyła 1000 marek nagrody za zńalezienie 
mordercy. 


Szalenieć podwójnym mordercą. 


MONACHJUM. Szaleniec niewiadomego 
dotąd nazwiska, prawdopodobnie robotnik, 
zastrzelił na ulicy idącego spokojnie majora 
Lewińskiego, będącego attache wojskowym 
przy tutejszem poselstwiom pruskie, Na od- 
głos strzałów przybiegł na miejsce wachmistrz 
policji, którego szaleniec drugim strzałem 
również trupem położył. Wówczas dopiere 
rzucił sią na sprawcę tłum publiczności, a 
wyrwawszy mu broń z ręki i rzuciwszy go 
na ziemię, sponiewierał go tak strasznie, ża 
zagraża mu niebezpieczęństwo życia. 

Wpływy Atbzżonu. 

PARYŻ. „Matia* donosi z Konstanty- 
nopola, że od całego szeregu lat Auglja 
stara się wzmocnić swoje «wpływy w krajach 
zatoki Perskiej mianowicie: w Kowalcić i Ba- 
Bara. Angielska kolonizacja w tych okolicach 
jest bardzo silna, czego dowodzi ostatnie za- 
łożenie miasta Araban. Obydwaj szeikowie, 
którzy panują nad tymi krajami zostają pod 
protektoratem Anglj, Nowe układy stosunki 
te wzmacniają i w ten sposób angielsko-tu- 
reckie nieporozumienie zostaje usunięte, An- 
glja położyła swą rękę na linji kolejowej 
Bagdad-Basara Kowalt, Port Bassoraleh bę- 
dzie zaopatrywał Bagdad. Turcy opuszczają 
Kurdję na granicy Perskiej. Angilja w ten 
sposób popiera iuteresy Rosji, która była po- 
moena Anglji w kwestji Kowaltu. Turcja za- 
prowad'i w Anatolji i Byrji retormy,a Anglja 
gwarantuje Turoji posiadanie tych krajów ua 
przeciąg lat 40. 


Stany Zjedn. a Meksyk. 


PARYŻ. „Matin* donosi o zerwania 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy rząda- 
mi Stan. Zjednoczonych i Meksyku s pówo- 
du nieuzuania przez rząd Stan. Zjednoczonych 
prezydenta Huerty. 


== 


Ostatnie telegramy, 


(Telegramy specjalne „G:zeły 
Łódzkiej‘) 
Duma państwowa, 

PETERSBURG. Narada Dumy 
państwowej, z udziałem przedstawi- 
cieli frakcji, postanowiła rozpocząć 
rozważanie budżetu państwowego na 
zebraniach ogólnych 23 maja; da 
czasu zakończenia dyskusji ogólnej, 
posiedzenia będą się odbywały co- 
dziennie, nie wyłączając świąt i 
niedziel. Liczba mówców wyznaczo- 
na będzie równomiernie od każdego 
z podziałów Dumy — skrzydeł: pra- 
wego, lewego i centram, Po zakoń- 
czeniu dyskusji ogólnej będą się 
odbywały posiedzenia dzienne w li- 
czbie pięciu tygodniowo, z wyjąt- 
kiem czwartkn, w celu rozważenia 
poszczególnych preliminarzy oraz — 
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szóste wieczorne w celu rozważania 
interpelacji. 
Z pod buta pruskiego. 

SKALMIERZYCE. Dziś w mo- 
cy w pełnym rynsztunku przeszedł 
granicę rosyjską żołnierz pruski, któ- 
ry zbiegł ze swego pułku, straż po- 
graniczna rosyjska aresztowała go. 
Jako powód ucieczki zbieg podaje 
niemiłosierna obchodzenie się z nim 
przez wyższe władze wojskowe, 

Krwawy plon, 

SOFJA. W wojnie turecko-buł- 
garskiej padło ogółem 3 tysiące o- 
ficerów bułgarskich, 900 rannych. 
Żołnierzy zabitych 26 tysięcy, ran- 
nych 60 tysięcy, do niewoli wzięto 
turków 95 tysięcy. 

Audjencja u cesarza. 

WIEDEŃ. Na specjalnej au- 
djencji u cesarza. Franciszka Józefa 
przyjmowany będzie niemiecki se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych 
Jagow. 

Niepokój w Chinach. 

CHARBIN. Na wschodniej li- 
nji kolei 4 chińczyków zraniło szyld- 
wącha rosyjskiego. 

MUKDEN. Dwie baterje arty- 
lerji pośpiesznie sprowadzono do Ta- 
cziańfu w celu wysłania do Pe- 
kinu, 

Wysyłka na południe brygady 
mieszanej została ukończona, 

CZIFU. W okolicach miasta 
grasują chunchuzi. Z  Tenczhoufu 
przybyło 2000 żołnierzy, a z Szan- 
haju 3 krążowniki. 

Grecy a kutgarzy. 

SOFJA., Urzędowo potwierdzają wiado= 
mości o starciach pomiędzy wójskami grece 
kiemi i bułgarskiemi. Według przedstawień 
urzędowych, grecy napadli misstę Pradycn, 
które już dawno byli zajęli bułgarzy. Grecy 
również wykonali marsz do terytorjów już 
dawniej zajętych przez bułgurów. Rząd buł- 
garski założył protest w Atenach. 

Likwidacja wojny. 

LONDYN. Delegaci bułgarscy otrzymałi 
już od swego rządu instrukcje w sprawie 
podpisania preliminarji pokojowych, serbsoy 
i grecey jeszcze nie otrzymali odnośnych 
wskazówek od swych rządów. Nądzą pow- 
szechnie, że podpisanie preliminarji pokojo- 
wych, choć nierównoznaczne z zawarciem 
pokeju, położy jednak faktycznie koniec woj- 
nie. Sprawy finansowe Turcji załatwia wpra- 
wdzie komisja międzynarodowa w Paryżu, je» 
dnakże koaforencja londyńska będzie odby- 
wała swoje posiedzenia i przyjmowała do 
wiadomości uchwały międzynarodowej komisji 
finansowej, f przez co uniknięta będzie konie- 
oczność zwołania kongresu mocarstw dla osta* 
tecznego uregulowania sprawy bałkańskiej, 

Dżuma w Poznańskiem, 
HA POZNAŃ. W msjątku koło Cadowa, u 
pewnej rodziny, która przybyła z Królestwa 
na zarobek, stwierdzono wypadek Dżumy. 
Kradzież planów. 

WASZYNGTON. Z amerykańskiego n- 
rzędu marynarki skradziono plany nowowy* 
budowanego dreadnoughta  „Peńsylwanja*, 
Bledztwo wykazało, że plany i inne ważne 
dokumenty zostały skradzione na rzecz Ja- 
pouji przed kilku miesiącami, 

Rewje połączonych flot. 

LONDYN. Z uejwiarogodniejszych żró+ 
deł donoszą, że pod Spethea odbędą się wiel» 
kie rewje połączonych flot angielskiej i frane 
ouskiej, Jedna dywizja floty francuskiej pa 
ukończeniu rewji uda się do Londynu x pre- 
sydentem  Franeji Poincare, który, jak wia- 
domo, zamierza złożyć wiaytę urtędową na 
angielskim dworne, 

Nieprawdopodobna wycieczka, 

NOWY-JORK. Donoszą ze Źródeł naje 
zupełniej winrogodnych, że amerykańskie mie 
nisterjam marynarki wysyła na morze Sród- 
ziemne olbrzymią fiotę, złożoną z 8 drend- 
noughtów najnowszego typu, 13 starszego 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam zwlokom 


B. 


P. 


PawŁa KARPA 


oraz okazali nam współczucie, w szczególnóści zaś ezcigodnemu Duchowieństwu i Szanownemu Zarzą- 
dowi Gminy Żydowskiej w Łodzi, skladają serdeczne podziękowanie 


typu, 15 krążowników i innych okrętów, tors. 
pedoweów i łodzi torpedowych. Wysłanie 
tej olbrzymiej, bo liczącej aż 21. dreagnou= 
ghtów floty na morze Śródziemne (będzie to 
największa potęgw moreka, jaką kiedykolwiek 


nA tem morzu widziano) ma na celu zade- 
monstrowawie starej Europie, jak wielką po- 
tęzę morską stanowią Stany Zjednoczone i 


wykazanie, że z flotą tą uależy się poważnie 
liczyć. Wiadomość ta wywołała wielkie za- 
niepokojenie w Paryżu, 

Wybuch w fabryce. 

NOWY JORK. W jeduej z fabryk oleju 
nastąpił wybuch. 6 zabitych 8 rannych. 

Demobilizacja, 

BUDAPESZT, Dzienniki dzisiejsze do» 
nośzą, że Austrja rozpuści w najbliższym 
czasie swoje rezerwy na granicy południo- 
wej. 


Minister spraw zagranicznych, hr. Ber- 
ohtold zwołał na dziś do Wiednia posiedze« 
mie wspólnej rady ministrów anstrjackich i 
węgierskich, "którzy uchwalą  rozpuszczenia 
rezerw i przywrócenie armji do stopnia nor= 
malnego, Minister Lucas i inni wyjechali już 
do Wiednia. 

Euigarzy a grecy. 

BERLIN. Dzienniki dzisiejsze przy: 
noszą wiadomości o rzekomych walkach 
pomiędzy bułgarami i grekami, Mianowi- 
cie w okoliey Loftera miało przyjść do 
walki pomiędzy oddziałem wojsk bulgar- 
skich i greckich. Po stronie greckiej zabj« 
tych jest 14 i 30 rannych, bułgarzy stracil 
20 w zabitych i rannych. Również w oko- 
licy Jovłan przyszło do walki pomiędzy 
bułgarami i grekami. W walce miało zgi- 
nąć w zabitych i rannych po etronie buł- 
gurskiej 30. Grecy mają 5 zabitych i 25 
rannych. 

BIAĄŁOGROD. Do późnej nocy tutejsza 
rada ministrów obradowała nad kwestją gras 
nicy serbsko-bułgarskiej, Radą uchwaliła nie 
zarządzać nutychmiest po zawarciu pokoju z 
Turcją demobilizacji armji, lec uczynić to 
dopiero po uregulowaniu spraw granioze 
nych. 


= kia 


Z piśmiennictwa. 
v, „BZTURA*, ię 
miesięcznik 
Sżony 


niezwykle wytwora 
literacko-artystyczny, wskrze* 
przez grono ludzi pomnych na obo- 
w i kontynuowania działalności rozpo« 
czętej przez Mirjama; dał w pierwszym 
kwartale bieżącego roku zbiór najcelniej- 
szych utworów tak współczesnych, jak i 


dawniejszych autorów, Szereg reproduk: 
wykonanych według najwybredniej 
wymaga dostraja się do miary treści i 


nadaje wysoki styl pismu, redagowanemu 
przez p. H, Juszkiewicza, 

Treść numerów od stycznia do kwietnia 
mówiąca najlepiej sama za siebie przed- 
Btawia się jak tępuje: 

Sty Stanisław Wyspiański: Bie- 
roty (reprodukcja) -- Ajas. (ostatni z ręko- 
gisów, niedrukowany dotąd ange: 


atenyy — H. Leśniewski: Spotkanie, — 
Mtoczysław Karłowicz: Rondo A moll (fr e- 
simile). — Z, Jachimecki: Pierwsze kom- 

zycje, M. Karłowicza. — Z Dębieki: 


starym pałacu, — J, Lemański: Bogac- 
two, — R. M. Rilke (tłom. Z. Rabskiej): 


Wspomnienie. — Bt. Wyspiański: Śmierć 
matki (repred.) — W. Rzymowski: Pyłki 
śródgwiezdne. — J. Kleczyński i M. Na. 
łęcz Dobrowolski: Kronika sztuk plastycze 
nych, — J, Resenzweig: Warszawska kro- 
nika muzyczna. -— Pr, Biedlecki, Edward 
Trojanowski, Eugenjasz Dąbrowa: Okładki 
winiety. 

Zygmunt Idzikowski: Peezje peśmiert- 
ne.---Ch. Baudelaire (tł. J, Lemański): Za- 
tłukujroy biednych —T. Dąbrowski. Leopold 
Staff.—Reprodukcje graficzne A. Durera, 
Waltera Crane, W. Morrisa i Burna Jones'a, 
Przecław Smolik: Drogi i bezdroża w tzw. 
sztuce stosowanej. —J, Kleczyński: Sztuki 
plastyczne.—K. Wroczyński, A. J.: Głosy 
krytyki o Z. Z. Idzikowskim. Teatr polski, 
Walter Crane, Fr. Siedlecki, E. Projanow= 
ski: Okładka i winiety. 

Marzec—St. Jackowski: Ekstaza. —Tie- 
opołd Staff: Poezje —T. Dąbrowski: I 
Staff (dokończenie) —J, Lemański: Z księgi 
sonetów. —Fr. Siedlecki: Reprodukcje z 
obrszów.—Jaw Kleczyński: Poszukiwacze 
absolutu. —Arf: Kronika teatrolna. Wiesław 
Lubicz. Krytyki. —Franeiszek Siedleckii E. 
Trojanowski: Okładka i winiety. 

oprawozdanie z ostatnich numerów 
odkładamy do dni najbliższych. 


Rozmaitości 


Muzyka szmerów. 


P. Valilla Pratella, Hiszpan, jest, jak 

się sam zowie, „muzykiem przyszłości”, 
Tak samo zwał się Wagner, o którym dziś 
p. Pratella wyraża się z  lekceważeniem. 
Za duże już o nim mówiono, pisano, za 
długo się nim zachwycano. Czas mu zejść 
z pola, „Dzisiejsze wymagania są inne— 
dowodzi „futurzysta”. — Publiczność chce 
słyszeć w muzyce odgłosy ulicy — szum 
tramwajów, zdyszane tchnienie automobilów 
i szmer. przepływających tłumów. 
Fl Zdawałoby się, że publiczność ma już 
dość tych odgłosów i szmerów i chciałaby 
o nich zapomnieć—w sałach koncertowych. 
P. Pratelła twierdzi wszełako, że huk ar- 
mat, odtworzony puzonami, sprowadza naj: 
rozkoszniejsze dreszcze, 

„Futurzysta" zapowiada, że orkiestra 
przysałości będzie oddawała szmer, spły» 
jącej wody, kłaskanie, sykanie, gwizdy 
„zgrzyt piły; odgłosy, powstające 
przy rzucaniu ze znacznej wysokości sztab 
żelaznych i kloców drewnianych; naślado- 
wać będzie głosy ludzkie, zwierzęce, wzdy- 
chania, łkania, śmiech, wycie. Za’ lat kilka 
muzyka zostanie wzbogacona w ten sposób 
trzydziestu tysiącami dźwięków.. 

Biedna publiczność przyszłości!» 

Jadalno bukiety. 


Amierykanie, którzy nawet w najmniej 
stosownych do tego okolicznościach nie 
umią ukryć swego umysłu praktycznego, 
wystąpili obecnie z nowością nadzwyczaj 
óryginalną, Oto wśród najwytworniejszego 
zystwa w Nowym Yorku wytworzył 
się zwyczaj ofiarowania damom bukietów 
nie z wonnych kwiatów, lecz owoców. Bu- 
kiety tego rodzaju wyglądeją jak „martwa 
natura", 

Najczęściej używa się ich w czasie wy- 
yjąć. Bukiet taki stoi przed 
ci. Równocześnie jednakże 
y bukiet przesłać damie 
t kwiatów, a przyjmie go z pewno: 
życzliwie. 

Bardzo ładnie naprz. wygląda gałązka 
orzechowa, suto obsypana owocem, a eple- 
ciona winnem gronem, albo gałązka z ezeri 
wanemi jabłkami, Niektóre z bukietów two: 
rzą istne symfonie barw. 


Wyszedł Mr. 20 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznega 


„ÓWIECH” 
Lokalne cktumin, 


Cięta, bezpardonowa satyra. 
Treść: 
Oda, Niewierna, Aromaty wiosenne, Podzię- 
kowanie, Sylwetka, Z teatru, Tajemnica, 
Laleczka, Krakowiaczki łódzkie, Górą Łódź, 
Wycinanki, Osieł, Nagrobki, Listy:z Bałut 
i wiele innych. 
Egzemplarz 10 kop. 
Żądać wszędzie. 
Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej*25 
kop miesięcznie z odnoszeniem do domu. 


ky wyl 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GKODKA 


Widzewska 106a. 
ESSE. 


Dr. B. Rejt pana ly ne 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, Leczenio 
sypbilisu salvarsanem. Erlich-Hata „606: i 914 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznością, elektro- 
lizą (usuwanie szpecących włosów), aświetlo- 
nio kanałn (nratroskopia). Przyjmuje od 91 pół 
do 2i pół, od 5—7 i pół, w niedziele od 10—92 
po obada Bla pań osobna ROPAEZK i 


DWU O AAN 


169-5— 
MM MYNMMMNAM 


SE TOETAD > 


Potrzebny roznosiciel 


inkasent 


z kaucją na Bałuty, Zgłaszać się 
ul. Przejazd 1 „Gazeta Łódzka*. 


Berlin 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 
„ IKŻYNIER 17—-26— 
OBROŃCA PATENTOWY 
Potorsburg— Wozniesienskij Prospekt 20. 
— Potsdamerstrazse N 5. 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mieczarskie 


Bddział w Łodzi 


Spacerowa No 17. 


Telefon 27—71. 


Geny kieżące 
Masto 
Specjalne za 1 fuat k. 
Deserowe I WE GHAZ cdi SE 
Bryłowe I H ARa 
Deserowe II a jj 
Bryłowe II rzeczy Pęk, 
Solone I (deser.) » „ p o» 
TF) "M 
„ Ulkuch „ay m » 


Byrekcja 


GIKNNŁIÓW POLSKIEGO. Tow. „OCIELNIA” 


podaje do wiadomości publicznej, że egzamina dla nowowstę- 
pujących do klas niższych łącznie z klasami wstępnemi (niższą 
i wyższą) odbywać się będą w dn. 


20 i 2l maja b. r. 


Kancelarja szkolna przyjmuje podania codziennie od godz; 
9 rano do 2-ej po poludniu, 


RE 8. 


hurt 

50—51 
47—48 
48—47 
44—45 
44—45 
44—45 
41—42 


FUTRĄ 


przyjmuj się 


na letnie przechowanie 


A. Bromberg 


Skład futer 
iotrkowska Nr. 31: 


Telefon 12-84, 


Wystawa obrazow M. TAC 


Hotel „Savoy* Krótka 6. 


otwarta od H rano do (l wieczorem. 


data. 


k. 


58 
56 
56 
52 
52 
52 
48 


Nz. 108. 
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Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 106a. 


* Z — 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
"TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bl- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

4 w 2 walk Z 2 3 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


3% Ceny umiarkowane. | 


CCTRCACCRO 


Ceny umiarkowane. 


Wica Gtówna 17. 


MAGAZYN GRLANTERJI 
S. MORAWSKI,  wzozi. 


ul. GŁÓWNA 17, (między Piotrkowską i Mikołajewską) 
POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: 
Bieliznę, combinations nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, gorsety” 
grzebienie, iluzje, kołnierzyki. gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe, parasol" 
ki, perfumy, pończochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkawe, trykoto” 
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwabne t koronko- 
we, trykoty, letnie. woalki, żaboty i. Ł p, oraz gdnośne artykuły dziecinne 
ARTYKUŁY MĘSKIE: < 
Chusteczki białe i jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zefiro 
we i kolorowe, kołuierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole 
pasy, rękawiczki zamszowe i trykołowe, skarpetki, spinki, szelki ft, p. 


Ulica Główna 17. BRBREGEC Ulica Główna 17. 


22336ECE Ulica Głów 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska RE 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Kwangelickiej M 2. Telefonu Na 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotogrufownnie wnę” 
trzności ciała promieniami Roentgena), Światło-leczniczy (cho“ 
roby włosów) i Laborstorjam lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i lacznie Salrarsanom (Ehrlieh iata 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masnż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof, Zabłud rwskiego niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz, 8—2 rano i 5—9 pa południu. Dła pań osobna poczekalnia, 


iWISZ= 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła t przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- „PERBOROL”, nagrodzony ostatnio 


nia pod nazwa srebrnym ma- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Pepboroi“ zasto 

gile w zupełn chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

ło. „Perborol’ nadaje bieliźnie śnieżuą białość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
144—100—5 


DODODOSOE 


Do piątku d. IG maja ISI3 raku 


Nadzwyczajna sensacja! Specjalny program na tle ostatnich wydarzeń. 


(Komedja śmierci), Rzecz dzieje się w Petersburgu. 


Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 


Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no- 
wych uczenic trwa cały rok, 
Liczba uczenic ograniczona. 


Rok szkolny zaczyna się 1 kwietnia i 
1 pażdziernika. Podania i dowody 
składać w Wydziale Szpitalnym Magi- 
stratu miasta Warszawy, Krakowskie 
Przedmieście Ne 60; tamże należy się 
zwracać po wszelkie wiadomości i 
po ustawą. 
Swiadectwo szkoły daje prawo 
praktyki w całem Last i $ 
180—3— 


3933 EEĘSEEEECWECGEZIZSECEE 


Zdolni 
krawcy 


męzcy 


są poszukiwani na dobrą 
robotę składową, żyłka 
tacy, którzy są przy- 
zwyczajeni do do= 
brej roboty mogą się 
zgłaszać 


$chmechel I Rosner 


Piotrkowska 100, 


i e 
(28 
uscat Quina 
Najlepszym środkiem, ochreniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p, jest kieliszek wina St. Raphael 


na szklankę gorącej herbaty. 
Żądać wszędzie. 779 


B zpgłatnie, bo bos nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, prąd- 
ko, gruntownie na Bamouczkach Reus- 
snera po angielsku, francusku, nie- 


mjeckn, rosyjsku. Nakład autora Zło 
ta 6, Warszawa, Zoszyt I-szy wysy- 
ła się bezpłatnie, 1061-2332 


potrzebny wspólnik z małym kapi- 
tałom da zakładu stołarskiego. Ofer- 

ty w „Gazecie Łódzkiej” dla „400%. 
2005—2—1 

ps YE > ZA GNECZE:. 
De wynajęcia od | lipca mieszkanie 
składające się z 8-h pokojów, ku- 
chai, z wszelkiemi wygodamina 1-om 
piętrze w wyjątkowo czystym i hy- 
gienicznie utrzymanym domu, Wia- 

domość Pańska 77, u gospodarza 

2004-8-1 


pitnino do sprzedania, mowo, tanio, 
Jaljusza Nr. 19, stroż wska 
1198-8-1 


układ froblowski Haliny Pol 

Widzewska 147 m 88 
dzieci na lato, po cenach zn 
Zastać można od 10-2. 


Bo wynźżjęcia 
1, 2, 3, 4 pokoje z kuchmią z róż- 
nemi wygodami po dostępnych ce- 
nach, ul. Średnia 01. róg Magistrac- 
kiej przy Helenowie, od godz. 9—11 


rano do 3—6 p o poł. 
1360—6—1 


000000000300 


Dramat życiowy w ch wielk. część, w wyk. art, Cesarskich teat. w Petersburgu z p. W. Maksimowym w gł. roli 


us- Klub samobojców 


1 wiele innych obrazów, 


Dyrekcja S. Śliwiński. ` _"id_ Bombardowanie Taiomnire Teresina anai 
Najlepszy sextet muzyczny. Ergan Janiny PEAT | padków, 


Dai z 
Prącownia Pończoch i Trykotaży 


E. SUSSMANN 


Łódź — Andrzeja Nr. 3 — Łódź 
Poleca wielki wybór pończoch iskarpetek, dumskie z przędzy, Fil-de-Cos 
i jedwubno. Ubranka trykotowe: dziecinne i wszelkie inno 
wyroby trykotowa, 210—10—1 
Przyjmuję się pończochy do nadrakiania. 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentelę. 


Zakład fotograficzny „Othelio”. 
Oddział fotograficznych powiększeń 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 


Nagrodzona wielkim medalem srebrnym ma wystawie 
Rzemieślniczo-Przemystowej w Łod: 


Pracownia gorsetów Natali Kędzerkej 


Piotrkowska (15. 
POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 


1141—12—3 


22909330953039033000330DD0CER0OEEESEFE 


dzi włodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. ER 


Zawiadaminm niniejszem Sz. Klijentelą. że otworzyłam oddzia 


cza 


chemicznej pralni i przyjmują wszelką gurderobę męską i damską 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wazystko w zakres chemiczny 


wchodząca po cenach bardzo przystępnych. 
Z szacunkiem 


M. Cieślak 
21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 


Ib alk EE ORAWA SA T 


$ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T.: Dabrowski i S-ka 


w Lodzi, Widzewska 104. 
„Madaj swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705—00—8 
w io 


0 0 S 0 R Z O O O Z R S A R 
a T aa PZ AES Ar araea 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboraterjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki astucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lermera, 1349 


oapo66Ec€QGE<5% 


DODA E6SECDZDZ: 


Piotrkowska 192. 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dia wszystkich 
Stynna w całym świecie 
ATA z gór 
UER'$ HARZER GERIR 


Harcu 


rdzona przez De- 
h w Petersburgu jest 
|piednym z najni niejszych środków dla ufrzy rówia. Napój ten, 
| przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, Aszaje, ude- 
kewi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka it. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, iniinenzy i cholęryny. 

Cena pudełka rb. l, pół pudelka kop. 50 
de oryginalne pudelko zaopałrzóne jest następującą etykietą; 
| Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
| Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16, Tel. 184-44. 
| Zamiejscow; wysyłam za zaliczeniem od Erb, z doliczeniem na koszta 
przesyłki.  Wystrzegać się falsylikatów i podrabianych etykiet I R 


jartamzut Medycć 


UWAGA: 


SOO9999999999 


8. „GAZETA ŁÓDZKA”"—T4 maa 1913 roku. 


ZEG€53555% 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna M2 SI, róg Widzewskiej, tel, 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10'/—12'/, w południe. 
Chirurgja Br. Kaufman od 3-—4/ w po poładn. 

Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. 

Choroby kobiece i akuszerja Br. Szyłdkret od 1—2 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Br. Langhard od 1'/4—3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Gołdstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


 CTOCECOSEECEGE< SESESĘSE: 


— Szczepienie ospy. 


ME Porada 50 kop. 


2332335353 


BAŁUCKA 


| LECZNICA| 


dla przychodzących chorych 
zwa 15. i 
sacz w ekg ; 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Pietrkowska Na 50. 
Telefon 26-81. 
Bádanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: meczu, plwocin (gruźlicya 
krwi, wydzielin dróg moczod 
płciowych, wody, mleka i t. 


:>353933535399039320338399 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska M: 120. 


Przyjmuje od g, 11 — J2 rano i ed 5 
do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10—41 rano 


Analizy krwi, wydzietin i moczu. 


Dr. 


232: 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszok, 
przemiany materji (cukrowa: pedagra, 
otyłość i t. d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielia i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół pe południu 


EEGEEECLSZZSECEE GE GEEGEEG 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELGKA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłeiowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół t 
od 4 do 7 i pół wiecz, W niedzielę 
od_9 do 2 r. 203— 11 | 
55B9>osooozoecEEEEEELEEEE 


Dr. |. Silierstrom 


Zawadzka £2. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południu 


Specjalista chorób skórnych i wone- 
rycznych (kesmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w, 


999899 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


Badanie mamek. — 


M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
cheróh kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-ej ramo iod4i pół 


do 61 pół po połudn. Południowa 32 
Tel; 16-85 97—12 


SĘCEELECCEEOPCEEESEEEWSEEG 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Poludniowa Mi 2. 
Telefon X 13-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, mioczopłciowe i nica 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddziełna poczekalnia. 1526 
S3253E€€€ £2285<€€€>33995>39 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczakalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
235035>5990399350932933593 


Dr. Hi, Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choreby wewnętrzne 
cd 9i pół rane i 5—7 po poł 


dla przychodzących chorych 


MF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


"BL 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i wemeryczne Pr. L. FRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/5—2!/, a Poniedziałki, środy, seboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby ałmieci miejsce porad dla matek Dr. !. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kałsiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby eczu Dr, B. DONCHIN Niedzielá, piątek, Sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od Ł—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek, Parada 50 kop" | 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C.. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Piegi; 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągty usuwa radykalnie i udelika- 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska Mè I. 
suche i 


Poleca SHN Wołow, krowie, elce, Końskie stene. Łój I 
gamaler IOpiORJ,* zieznych. MTOW SUSONG smuci MĄCZKY 
NIĘgd-KOSKNĄ a arowia * weody. -— WłOdEŃ tapiconshi dzy 
TEKOWANY: jakości" Ketrach DILZECIĘ sos, LÓN SZYMCZYY 


miokrą. 
po 15 kop, za pud na miejscu bez odstawy, 952— 


AAAAAAAAAAAAĄA 


tnia cerę 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składaeh apteczn. 
Nawrot Nr. 54 i Konstan- 
tynowska 75. 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


Nr 108. 


OAŻNE DLA LETNIKÓW 8% 


Tylko w mojej fabryce xapić można 
tanio składane łóżka (na 4 części) 

z materacami tylko 4 rb, — kop. 

składane fotele leżaki 1 „80 , 

taborety płócienne — „50 „ 
hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kufry, szczotki rozmaite 1 t. p. 


Wszystko własnego wyrobu n), ly 0 i I C 0 0 $ I | 


solidnej roboty po cenach 
1328-12. 2 tanich. Dzielna 34. 


pocensch MASZYN do ŁU 
Sprzedaż  tatrycz- alli 
nych, SZYCIA » , 
wyżymaczok amerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówką i na raty 
oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu. 


B. Pomorski i S-ka 


Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska Ne 12. 
1124—37 —8 


akad Totocherisroficzmy 


k. 


M JANA MATEK 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia. 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad-. 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr; 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Da premimeratorów „Gazety Łódzkiej” rb. 1. 


PZOSZRZKZORZZARZDRERKA R, 
K > z" 
% De AQ 8 
y Zarys kosimolocii. | 
X i 
X (Zabrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) b 
4 TWORZENIE się ŚWIATA í UKŁAD SYSTEMU ię 
» PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- i 
M ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 8 
y no NOWSZYCH. ::  : s ` H 
4 WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. H 
a BÆ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ R 
t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. H 

$ 
NOGZKGZERZDKERŃDKZEKESEKK” 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska Ñ 106a 


